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Austrja i Luksemburg.
Niezmiernie rzadko zdarza się polskiej pu­

blicystyce, występować na pole zagranicznej po­
lityki ze stanowiska praktycznych interesów. 
Pozbawieni współudziału w traktowaniu wielkich 
i małych spraw świata, wyrzuceni z naturalnej 
kolei, patrzymy z ciekawą obojętnością na to­
czące się spory, jeśli one nas bezpośrednio nie 
obchodzą. Gdy na chorągwiach wypiszą się nie- 
zatartemi wyrazy wielkie cele ludzkości lub szla­
chetne idee, wtedy dopiero biegną Polacy świad­
czyć krwią o swojej żywotności i swoich prze­
konaniach. We wszystkich innych wypadkach, 
gdy krew polska się leje, wyrzekać nam tylko 
przychodzi na złe losy, które osieracają rodziny 
i cierpieć każą, choć w duszach ciemno, a ser­
ce żywiej nie bije.

W podobnie złych chwilach, jeśli się odzy­
wamy, głos nasz tern głębiej sięgać powinien w 
sumienia uczciwych, a może nawet i zdanie na­
sze więcej mieć znaczenia, jako nie płynące z 
zamąconego namiętnością umysłu.

Taki zły moment wprawdzie nie sto i dziś 
jeszcze przed nami, lecz czytając dzienniki wie­
deńskie, zdawałoby się, iż jutro nastąpić może. 
Obecnie zaś mamy i ten powód się odezwać , 
że w danym razie szłoby nietylko o krew i mie­
nie nasze, lecz i o los państwa, do którego nale­
żymy, a o którego byt i potęgę istotnie nam 
chodzi.

Jeszeze sprawa, grożąca zawikłaniami. nie 
rozwinęła s ię , jeszcze spór, który od kilkuna­
stu dni się wytoczył, nie utracił charakteru fran- 
cuzko-pruskiej zwady — a już we Wiedniu od- 
zywają się złowieszcze głosy, które każą biedź 
Austrji w "pomoc Prusakom, poświęcać się za 
biedne, poniewierane Prusy! I gdy tak jedni wo­
łają , aby stanęła w obronie zagrożonej Niem­
czyzny, chociaż dotąd niewiadomo przez kogo , 
wszyscy inni wołają wprawdzie o neutralność w 
możliwej francuzko-pruskiej wojnie, lecz jakby 
w obawie nieokazania się dosyć prawowierny­
mi, starają się ezęstem powtarzaniem utwierdzić 
aksjomat: nigdy z Francją przeciw Prusom, za­
pominając , że to jest pierwsze już opuszczenie 
neutralnego gruntu.

Ciekawą niezmiernie dla każdego postron­
nego byłoby rzeczą, w imię kogo i czego od­
zywają się te głosy? Czy w imię 6 milionów 
Niemców, zamieszkujących Austrję? w imię za­
grożonej niemieckiej cywilizacji, czy bismarko- 
wskiego postępu ?

„Mogli Ateńczycy wieść spór o pierwszeń­
stwo ze Spartanami, powiada jeden z tych dzien­
ników — lecz gdy Helada przez Persów zagro­
żoną została, Grecy jak jeden mąż stawali.u 
Gdzież są ci Persowie u wrót Helady, o jakież 
to pierwszeństwo Austrja z Prusami współza­
wodniczy?

Jako Polacy, jesteśmy w stanie uszanować 
narodowe boleści, bo jesteśmy w stanie je zro­
zumieć nawet wtedj7, gdy nie mają powodzenia 
u możnych świata; lecz nie lubimy, aby kosztem 
krwi naszej szydzono z naszych przekonań i o- 
brażano nasze najświętsze interesa. Więc dopo­
magać Prusom i panu Bismarkowi do zagarnię­
cia ziemi duńskiej, wyzucia Duńczyków z praw 
przyrodzonych, to znaczy współzawodniczyć z 
Prusami; więc teraz dopomagać do zaboru kra­
iku, który sami niemieckim nie nazywają, zna­
czy iść o lepsze w spełnieniu niemieckich obo- 
wfazków; w i S C p r z y  boku tego, który wzrósł 
gwałtem i ponbojem, dla którego siła jest pier- 
wszem prawem, to jest bronić niemieckich 
ognisk, spełniać święty obowiązek dla ludów
Austrji?

Gdyby można przypuścić podobny zawrót 
główy u tych chociaż 6 milionów Niemców, za­
mieszkujących w Austrji — tobyśmy byli zmu­
szeni powiedzieć— nie wolno! Nic wolno wam, 
drobnej cząstce austrjaekiego państwa, narażać 
bytu monarchii, bo wyższe są jej przeznaczenia; 
nie wolno wam poniewierać dynastją, która stać
ma aa straży wielkich interesów, nie wolno wam
szafować, krwią i mieniem ludów, z których ka­
żdy na coś lepszego może je poświęcić, z któ­
rych żaden nie stoi niżej na stopniach moralnej 
cywilizacji od waszych Niemiec zbismarezonycb.

Nie wierzymy, aby wiedeńskie dzienniki 
były wyrazem usposobień zacnej niemieckiej lu­
dności w Austrji, lecz gdyby i ^  było, po­
wiedzielibyśmy, nie wolno wam, bo dziś znacze­
nie Austrji i wyższe i piękniejsze niż to, któ­
reście jej niegdyś nadać chcieli. Dziś znaczenie 
Austrji ogólne, europejskie. Austrja, to równo­
waga Europy; Austrja — to swobodny rozwój 
i wychowanie ludów, na których byt czyhają 
potężni sąsiedzi, Austrja, to pochodnia cywili­
zacji dla Wschodu, Austrja — to wał od barba­
rzyństwa, grożącego zalewem. Takiej Austrji 
nie wolno wychodzić z jej poważnej i 'bezstron­
nej roli — jak tylko wtedy, gdy równie powa­
żne, ogólne ważą się interesa.— Wtedy tylko, w 
imię tej misji, tej potrzeby, która jej byt w sy- 
stemaeie świata utrzymuje, wolno jej miecz wy­
dobyć i rzucić go wraz z bytem swoim na szalę
losów wojny.

Zamiast tak poważnego i pełnego oględno­

ści zachowania się, głos publicystyki wiedeń­
skiej zdaje się popychać wiedeński gabinet do 
niemieckich awantur, niepomny, że nigdzie i ni­
gdy Opatrzność tak wyraźnie nie wskazała ce­
lów jak Austrji, i nigdzie też nie postawiła tak 
blizko widoku kar, w razie odstępstwa, od wi­
doku nagród, w razie pełnienia swej misji.

Wy, którzy tak radzicie, posłuchajcie gło­
sów, jakie się w Moskwie od lat z górą dzie­
siątka odzywają, zacząwszy od nieokrzesanego 
żołnierza armii aż do ogładzonego na paryzki 
manier jenerała petersburgskiego, przeciw komu 
zwracają się ich groźby, kto podług nich powi­
nien być r o z b i t y ?  Patrzcie u siebie na postę­
py petersburgskiej polityki, ile min pod was 
już podłożono? Do czego zaś rząd berliński jest 
zdolen, i dokąd ; sięga jego względem was zu­
chwałość, wiecie z doświadczeń zeszłorocznej 
wojny. Niedawno temu ogłaszaliście znowu listy 
do włoskiej ludności Austrji, zalecające oczeki­
wanie, listy wprawdzie, o których się może ni­
komu nie śniło— lecz niebezpieczeństwo i ztamtąd 
nawet grozi. Sami prawicie o poważnych au- 
strjaekich interesach na Wschodzie, a dziś gdy 
ten Wschód się rozpada, wy zamiast stanąć na 
straży waszych interesów raateijalnych, chcecie 
zaawanturowani, wydać go na pastwę czyhają­
cego wroga, aby zawładnął nad Bosforem inte­
resami ludzkości i waszemi, zanim uzna za sto­
sowne gdzieindziej z powiększoną siłą młot swój 
wymierzyć. — Wszędzie , na około, na krok 
nierozważny Austrji czyhają wrogowie, wszędzie, 
gdzie ogólne nie wystąpią interesa, wszędzie 
gdzie się nowe nie podniosą siły, wszędzie gdzie 
broń odtylcowa kierowana zaborczą polityką sa­
ma jedna roztrzygać będzie — wszędzie Austrję 
czeka nieochybna zguba.

I cóż jej w zysku za zbyt pewne niebezpie­
czeństwa ofiarujecie? Udział w polityce służal­
czej na jedną, zuchwałej na dru^ą stronę, u- 
dział w gnębieniu Duńczyków, poniewieraniu Po­
laków, deptaniu woli ludowej, naigrawaniu się z 
zasad postępu! Z Habsburgów, będących kopu­
łą tylu narodów, chcecie zrobić lenników da­
wnych ich burgrabiów, i dać im w nagrodę 
za przyprowadzenie kilkunastumilionowego tłumu, 
zaszczytny tytuł z w i ą z k o w y c h ,  na  z a s a ­
d z i e  t r a k t a t ó w ,  postawionych pod straż 
moskiewskiej egzekucji. Takie, nie inne bytyby 
następstwa upadku Francji i waszych nad nią 
tryumfów w spółce z Prusami.

Narzekacie, że Francja przeciw wam wysu­
wa m i l i t a r n i e  w y m u s t r o w a n ą  z a s a ­
dę n a r o d o w o ś c i .  I któż przeszkadza, aby 
ta broń w ręku każdego przeciw Austrji, nietylko 
się stępiła, lecz by się na jej korzyść obróciła. 
Wszak siła Austrji spoczywa w rozwinięciu na­
rodów, ją składających, wszak jej posłannictwo, 
jej racja bytu, wymaga dania wewnętrznej sa­
modzielności tym organizmom, w łonie których 
pełne tętni życie.

Niedawno, przed rokiem niespełna, jakiż 
wał zasłaniał cesarskie miasto, jeżeli nie żywy 
wał ludu czeskiego? Któż dzisiaj bardziej uzna 
je potrzebę silnej, potężnej Austrji, kto większe 
dla jej siły przynosi poświęcenia, jak nie ludy, 
które mają być podług was niebezpiecznemi!

Niebezpiecznemu są zaiste, lecz dla tych 
tylko, którzy inaczej jak pogardą cenić nie u- 
mieją poświęcenia, którzy wrogom, odpartym ko­
sztem krwi i zniszczenia, dobrowolnie chcą wy­
dać stanowiska, zmarnować przez innych ponie­
sione ofiary, którzy nie znają względności dla 
pragnień najświętszych, dla praw nigdy nieprze- 
dawnionych, ani nie mają zmysłu dla poszano­
wania uczuć najdelikatniejszych — dla tych tyl 
ko są niebezpiecznemi, lecz koronę Habsburgów 
ramionami swemi podnoszą wysoko, świetne, 
świetniejsze tysiąckroć od pangermańskich dążeń 
Otwierając jej widoki.

Obecnie w Wiedniu jest niemieckie mini­
sterstwo. Do Niemców należą dotąd w Austrji z 
tej strony Litawy, dostojeństwa, wpływy, dosta­
tki, urzęda; ich łączy z dynastją węzeł najda­
wniejszy. Mimo tego przecież są niemieckie głosy, 
przemawiające w imię germanizmu, które chcą 
zburzyć tę całą budowę, potargać węzły, dzieja­
mi stworzone.

Jednym z takich objawów są glosy niemie­
ckiego dziennikarstwa wiedeńskiego, prące rząd 
do przymierza z Prusami, albo przynajmniej do 
przychylnej dla nich neutralności, w razie wojny 
z Francją. Niemcy austrjaccy życzą więc sobie 
zwycięztwa Prus iia<l Francją, chociaż niepodo­
bna, aby nie widzieli jasno, że podobny reznltat 
wojny sprowadziłby w najlepszym razie taki 
stosunek Austrji do Prus, w jakim zostaje dziś 
Saksonia, a prawdopodobnie i zupełny upadek 
Austrji!

A jednak rząd na żywiole, który do podo­
bnej polityki doradza, opiera się dzisiaj głó­
wnie, a w Radzie państwa zasiędą sami prawie 
zwolennicy niemieckiej idei, gdy Czesi, Mora- 
wcy? Słoweńcy już się teraz usuwają, a podo­
bno i Polacy zniewoleni będą pójść za ich przy­
kładem, chociaż właśnie tym narodom najwię­
cej chodzi o byt i potęgę Austrji, o ochronienie 
jej od przewagi Prus i Moskwy, czyhających na 
jej zgubę. Nie jestże to fatalizm ?

Po przyjęciu rezolucji Izby niższej sejmu 
peszteńskiego, co do kwestji kroackiej, przez 
Izbę magnatów, rozpoczęły się kilkutygodniowe 
ferje sejmu peszteńskiego.

Izba wyższa sejmu peszteńskiego uchwaliła 
także prawie bez dyskusji wniosek Deaka w 
sprawie chorwackiej, który wczoraj w całości 
przytoczyliśmy. Ministerswo węgierskie zamie­
rza tę uchwałę obu Izb przedłożyć cesarzowi z 
prośbą, by ją  w formie reskryptu królewskie­
go przesłał zwołać się mającemu 3ejmowi chor­
wackiemu.

Do Pragi przybył już panBeust lecz nie zasiadł 
w sejmie, z którego ma być wybrany do Rady 
państwa.

Przed odjazdem p. Beusta do Pragi odby­
ła się w Wiedniu pod przewodnictwem cesarza 
narada ministerialna, w celu powzięcia uchwały, 
jak Austrja wobec kwestji Iuksemburgskiej ma 
się zachować. Oczywiśeie chodziło tu tylko o 
stanowisko Austrji jako wspólpodpisanego na 
traktacie z roku 1839 mocarstwa. Fresse powia­
da, że na tej naradzie postanowiono oświad­
czyć, że owe gwarancje traktatowe odnoszą się 
jedynie do stosunku króla holenderskiego i bel­
gijskiego, nie odnoszą się jednak bynajmniej do 
stosunków załogi twierdzy Iuksemburgskiej. Jak- 
kolwiec Austrja nie życzyłaby sobie, aby tery- 
torjum niemieckie przeszło w posiadanie niemie­
ckie, to jednak rząd austrjacki nie widzi powodu 
mi szania się w tę całą sprawę w innym celu, 
jak tylko w celu zachowania swej neutralności, 
a zarazem pokoju europejskiego.

Według doniesień z Wiednia, ma być mi­
nisterstwo wiedeńskie, czyli tak zwane, według 
nowej dualistycznej terminologii, ministerstwo 
cislitawskie, pod które i Galicja należy, wkrótce 
skompletowane. Presse utrzymuje, że kandyda­
tami tek ministerjalnych są pp. Giskra, Herbst, 
Hopfen i Mende Pierwsi dwaj objęliby mini­
sterstwa polityczne, p. Monde miałby zostać mi­
nistrem sprawiedliwości, a Hopfen ministerjum 
handlu. Rokowania z tymi kandydatami są w 
toku i już w przyszłym tygodniu spodziewają 
się ogłoszenia ich nominacyj, wraz z nomina­
cjami 22 nowych członków Izby panów.

Nad mową tronową, którą ma cesarz posie­
dzenia Rady państwa zagaić, toczą się już nara­
dy. Treścią jej ma być kwestja konstytucyjna 
i kompetencji, tudzież kwestja rozszerzenia au­
tonomii krajów niewęgierskieh.

Wkrótce ma być ogłoszona nowa ustawa, 
o awansach oficerskich. Ustawa ta otrzymała 
już, jak dzisiejsze dzienniki wiedeńskie donoszą, 
sankcję cesarską. N . Fr. Presse streszcza tę u- 
stawe w sposób następujący: Awans oficerów
ma być na przyszłość analogicznie z korpusami 
strzeleów i artylerji, wspólnym w korpusie. Puł­
ki liniower podzielone na trzy główne narodo­
wości: niemiecką, węgierską i słowiańską (?!) 
stanowią trzy grupy. Dalej idą pułki granicza- 
rz}r, pułki kirysjerów i dragonów, dalej pułki 
huzarów i pułki ułanów. Temsamem odpada 
ranga pułkowa, częste protegowania jednego 
pułku nad drugi. Nie będzie mógł już na 
przyszłość zachodzić wypadek, że jeden pułk ma 
niższych oficerów, którzy już po 10 do 12 lat 
w tym samym stopniu służą, gdy w innym 
pułku najstarszy porucznik ledwie siedm lat 
służy. Dalej rozporządzono, by na przyszłość 
nikt nie mógł być mianowany porucznikiem przed 
ukończeniem lat 18, ani nikt kapitanem, kto nie 
ma lat 24, tudzież że każdy awans poprzedzo­
ny być mu3i egzaminem.

Prusy. Wspomniały już dzienniki o istnie­
niu jakichś tajnych przymierzy między Prusami 
a państwami południowemi nieraieckiemi, które 
są uzupełnieniem konwencyj militarnych, poza- 
wieranych w sierpniu roku przeszłego. Otóż 
dzisiejsze dzienniki potwierdzają tę wiadomość: 
także drugie traktaty tajne mają rzeczywiście 
istnieć i są uzupełnieniem szczegółow em  znanych 
już traktatów. Te dotychczas tajemnicą trzy­
mane traktaty mają być wkrótce ogłoszonemi, 
aby przekonać Francję, że w razie wojny mia­
łaby całe Niemcy północne i południowe prze­
ciw sobie.

Art. 71 projektu konstytucji, tyczący się związko­
wych stosunków do Niemiec południowych uchwa­
lony został z poprawką pana Laskera, według
której przystąpienie jakiego państwa południo- 
wo-niemieckiego do związku północnego nastą­
pić winno na wniosek prezydjum związkowe­
go (Prus) na drodze prawodawstwa związko­
wego. B i 9 m a r k oznajmił: Poprawka ta nie
sprzeciwia się życzeniom rządu związkowego, 
jakkolwiek on głosować za nią nie będzie. Pokój 
pragski mówi o nowem ukształtowaniu całych 
Niemiec, obejmuje międzynarodowe stosunki Pół­
nocy i Południa. Dotychczasowe nieprzyjście
do skutku Związku południowo-niemieckiego nie
przeszkadza spojeniu węzłów między Południem 
a Północą. G d y b y  Związek południowy istniał, 
parlamenta północny i # południowy nie mogłyby 
trzymać się zdała od siebie.

Staatsa*Anzeiger pisze: „Jak się dowiadujemy, 
jest zamiarem król. rządu zwołać natychmiast 
obiedwielzby sejmu pruskiego, skoro tylko pro­
jekt do konstytucji Związku północno - niemie-

ckiego z parlamentem ustanowiony będzie. Ponie* 
waż obrady parlamentu mają się ku końcowi 
zgromadzą się od dnia 10. b. m. począwszy, 
pełnomocnicy rządów związkowych na konfe­
rencje, ażeby się porozumieć co do wniosków, 
przez parlament stawionych pod względem zmian 
w projekcie do konstytucji. Rezultat" ich obrad 
będzie zapewne za kilka dni znowu parlamen­
towi przedłożony.

O utworzeniu XIII. już nie północno-niemie- 
ckiego, lecz niemieckiego korpusu armii z wojsk 
darmsztaekieh i badeńskich, donoszą jednozgo- 
dnie z Darmsztadu i Karlsruhe. Pogłoska o tern 
utworzeniu obiegała już dawno. Armia półno- 
eno-niemiecka wzrośnie przez to o 28 batalio­
nów, z tych jeden batalion strzelców, 20 szwa­
dronów, 15 bateryj, batalion pionierów* i batalion 
trenu. Tak jak XII. korpus armii (saski) zna­
cznie powiększonym został co do liczby, tak też 
i koutyngensy, tworzyć mające XIII. korpus, 
wzmocnione będą.

Z miasta Tondern w Szlezwiku donoszą, że 
przy kontroli wojskowej, odbytej tamże w dniu 
3. b. m., 33 iandwerzystów odmówiło złożenia 
przysięgi; jednego z nich aresztowano. Wydano 
rozkaz, ażeby wszystkich tych, co odmówili zło­
żenia przysięgi, ściągnąć do wojska liniowego.

Traktaty z roku 1839, o których dziś tyle 
jest mowy, zawarte zostały na konferencji lon­
dyńskiej, a celem ich było uregulowanie stosun­
ków stworzonych powstaniem belgijskiem. Tra­
ktaty składają się właściwie z trzech trakta­
tów. Pierwszy z nich, podpisany dnia 24. kwie­
tnia roku 1839, reguluje stanowczo odłączenie 
Belgii od Niderlandów, i określa terytorjum obu 
państw. Drugi traktat, tego samego dnia pod­
pisany przez Francję, Austrję, Anglię, Prusy i 
Moskwę, oddaje traktat pierwszy pod gwarancje 
tych pięciu mocarstw. Trzeci wreszcie traktat", 
także tego samego dnia podpisany, zawiera ze 
strony pełnomocników Austrji i Prus, przystą­
pienie Rzeszy niemieckiej do układów terytorjal- 
nych względem w. księztwa Luksemburgskiego, 
regulujących rozdział Belgii i Holandji.

W obradach parlamentu bierze obecnie u- 
dział 291 posłów, a mianowicie 4 ministrów, 26 
urzędników rejencyjnych i administracyjnych, 
32 landratów, 43 urzędników sądowych, 17 "rze- 
czuików, 12 urzędników magistrackich i miej­
skich, 7 duchownych, 10 profesorów i nauczycieli, 
9 jenerałów i oficerów armji, jeden konsul, 3 
lekarzy, 3 redaktorów i literatów, 13 radców 
handlowych, fabrykantów i t. d. (pomiędzy tymi 
tokarz i tkacz), 6 szambelanów, 42 właścicieli 
dóbr, 3 bankierów, 31 na odstawce będących 
lub pensjonowanych urzędników wojskowych i 
cywilnych, pomiędzy tymi 7 ministrów. Podług 
urodzenia należą do zgromadzenia: 1 książę
krwi królewskiej (książę Fryderyk Karol), 6 ksią­
żąt, 29 hrabiów, 19 baronów, 67 szlachty i 169 
nieszlachty.

Moskwa. D° Schl. Z tg , pj3Zą z Petersburga,
T?r*̂ usi 0̂wa.n0 namówić Moskwę, by skło­

niła Prusy przystae na odstąpienie Luksemburgu 
Francji. W razie pomyślnego rezultatu, przyrze­
kała h rancja Moskwie zupełną wolność w kwe- 
stj wschodniej. (!) Usiłowania te dyplomacji 
trancuzkiej zostały bez skutku; korespondent u- 
trzymuje dalej, że rząd tak samo jak inteligen­
cja moskiewskiego naro^ pragną wojny Prus z 
Francją i przymierza M0S^Wy 2 Prusami. Dnia 
3 . b. m. miała już korespondenta tego
0biegać w Petersburgu wiadomość, że Prusy wy- 
pow ieozia ły  rrancji w0jne Wiadomość ta p io­
runem rozeszła się po Petersburgu, i wszędzie z
zaPaf?m. * ,  wRaP .̂ Korespondent kończy u- 
pewnieniem^ że wojua prus, połączonych z Mo­
skw^ Przeoiw Francjj jest najpopularniejsza w 
całęm carstwie moskjewsfciem.

S p r a w y  s e r w i t u t o w e .
Gaz. Lwowska  ogłasza pod tym tytułem I. ar­

tykuł następujący:
„Pomimo zajęcia, jakie budzą polityka za­

graniczna, powszechne sprawy monarchii i ►pra­
wy organizacyjne naszego kraju, uwaga pnbli- 
ezna nie spuściła z oka ani na chwilę spraw
serwitutowych.

Przebieg tych spraw i wszystko cokolwiek 
przyczyuić się może dó rychłego i pomyślnego 
ich załatwienia, znajduje żywy odgłos tak w 
sejmie krajowym jak i w pismach pnblicznych.

Spieszne ukończenie tych spraw jest dzisiaj 
jedną z kwestyj żywotnych krajowych, z niem 
bowiem wiąże się zarówno dobrobyt materjalny 
jak i ustrój i rozwój społeczny całego kraju.

Strona ekonomiczna tej kwestji jest jasną.
Tylko grnnt, wolny od ciężarów, da się za­

gospodarować należycie i z pożytkiem dla do­
brobytu ogólnego. Jestto dzisiaj pewnikiem e- 
konomicznym, niepotrzebującym poparcia dowo­
dami.

Strona zaś socjalna spraw serwitutow3'ch
jest faktem, który zaprzeczyć się nie da.

Wywody historyczne, w jaki sposób sprawy 
serwitutowe dorosły do wysokości kwestji socjal­
nej, dzisiaj już nie na czasie, bo faktu nie usu­
ną, a nie przyczynią się do spiesznego zała­
twienia spraw.

Owoż nie zapuszczając się w teoretyczne
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rozumowania, konstatujemy tylko ekonomiczną i 
socjalną do .iosłość tych spraw, konstatujemy za­
jęcie, jakie one budzą w publiczności, i poczu­
wamy się do obowiązku, zdać sprawę czytelni­
kom naszym z rezultatów, osiągniętych po ko­
niec roku 1866 przez organa, którym sprawy 
serwitutowe są powierzone.

Po koniec grudnia 1866 było wprowadzonych 
perfraktacyj, częścią z urzędu częścią w sbntek 
podań stron interesowanych, razem 12670

Z tych przypada na 12 obwodów wschodniej 
Galicji, t. j. na ówczesny okręg ad­
ministracyjny lwowski . . . 6851
zaś na 5 obwodów zachodnich wraz 
z w. księstwem Krakowskiem, t. j. 
na ówczesny okr. admin. krakowski . 5819

razem spraw 12670 
Sprawy te obejmują wszelkie służebności 

ciążące na lasach, jako to : pobory drzewa i 
innych produktów leśnych, pasze leśną, drogi 
lasowe i t. p.; wszelkie prawa paszy na obcym 
grancie, służebności polowe i prawa wspólnego 
posiadania byłych dziedziców i poddanych lub 
gmin między sobą.

Z tych spraw załatwiono osta­
tecznie . 6974

częściowo * 846
nierozstrzygnięto lub nie wzię­

to w pertraktację . . . .  4850
razem . 12680

Ze spraw ostatecznie załatwionych przepro­
wadzono w drodze ugód . . 2586

rozstrzygnięto wyrokami . . 4388
Z zawartych ugód przypada na okręg ad­

ministracyjny lwowski . . . 2070
na okręg krakowski . . 516

Ze spraw wyrokami ostatecznie 
załatwionych przypada na Lwów . 1745

na Kraków . . . .  2643
Liczba spraw częściowo zała­

twionych wynosiła we Lwowie . 344
w Krakowie . . . .  502

Spraw nierozstrzygniętych pozostało: 
we Lwowie . . . .  269 2
w Krakowie . . . 2158

Razem . 12670
W okręgu administracyjnym lwowskim wy­

pada największa liczba ngód i wyroków na ob­
wód przemyski.

W okręgu krakowskim zaś na obwód tar­
nowski.

W Przemyskim zawarto ugód . 422
w Tarnowskim . . . 205
Wyrokami załatwiono : 
w Przemyskim spraw . . 250
w Tarnowskim . . . 737
i rzeczywiście sprawy serwitutowe w obu 

tych obwodach są już prawie na ukończeniu.
Najmniejsza liezba spraw, załatwionych u- 

godami, przypada w okręgu administracyjnym 
lwowskim na obwód tarnopolski . 33

zaś w Krakowskim na obwód 
sądecki . . . . .  55

W obwodzie tarnopolskim w ogóle niewiele 
jest spraw serwitutowych, zaś stosunki w obwo­
dzie sądeckim są niezaprzeczenie najzawikłań- 
sze w całej Galicji.

Cyfry te opieramy na wykazach urzędowych. 
Potrzebują one jednak komentarza.
Praktyka, jakiej się trzymano przy sporzą­

dzaniu wykazu spraw, była różną we Lwowie i 
w Krakowie.

W Krakowie wykazywano każde szczegó­
łowe prawo pod osobną rubryką — i tak n. p. 
pretensję tej samej gminy do prawa poboru 
drzewa opałowego, budulca, drzewa na sprzęty, 
prawa paszy w Iesie i prawa paszy na pastwi­
skach, wykazywauo jako 5 osobnych uprawnień, 
gdy przeciwnie we Lwowie taką pretensję sub- 
sumując pod nazwy ogólne prawa poboru drze­
wa i prawa paszy, uważano jako 2 uprawnienia.

Temu przypisać należy, że cyfry kraKo^skie 
są stosunkowo wyższe od lwowskich, a że 9-le- 
tnia praktyka i tu i tam nabyła uprawnienia, 
więc dzisiaj prawie niepodobieństwem sprowa­
dzić te cyfry do jednego mianownika.

Sądzimy atoli, że przybliżymy się do pra­
wdy, jeżeli biorąc praktykę lwowską za podsta­
wę, zmniejszymy cyfry krakowskie o V8-

Rzut oka na ten wykaz przekonywa, że 
sprawy serwitutowe załatwiają się przeważnie 
ugodami.

Nie cofamy tego wyrazu „przeważnie44 na­
wet wobec eyfer komisji krakowskiej, jakkol­
wiek tam liczba ugod nie dosięga nawet l/Ł czę­
ści spraw załatwionych wyrokami.

Wyroki bowiem jakkolwiek odnoszą się tyl­
ko do jednego uprawnienia, obejmują tyle ró­
żnorodnych kwestyj i punktów, że byłoby to 
niepodobieństwem załatwić tyle spraw wyroka­
mi, ile załatwiono w Krakowie, gdyby choć w 
ważniejszych punktach nie uzyskano porozumie­
nia się stron, gdyby nie przyszła do skutku choć 
częściowa ugoda.

Z przyjemnością zapisujemy ten fakt. Za­
mącone pojęcia o  ̂douiosłości praw serwituto­
wych i ich wartości, jakie się do niedawna da­
wały spostrzegać u włościan, nie rokowały do­
brych nadziei dla rychłego a tera muiej dla zgo­
dnego załatwienia tych spraw.

Te przesadzone pretensje wywołały najczę­
ściej draźliwość u strony przeciwnej, a w takich 
warunkach o ugodzie pomyśleć trudno.

Owoż zdaje się nam ? iż nie omylimy, 
jeżeli powyższe rezultaty przypiszemy w wiel­
kiej części zdrowszemu poglądowi na rzeczy u 
stron obydwóch.

U klasy oświeceńszej ustąpiła draźliwość 
przed wyrozumiałością, — u włościan zaś wziął 
górę zdrowy rozsądek, ów szacowny chłopski,ro­
zum* i duch pojednawczy, który w rzeczy samej
tkwi w naszym ludzie, duch po jed n aw czy , do
którego zawsze trafić można postępowaniem 
prawem, szczerem, otwartem i spokojnem.

Ta tedy zmiana w pojęciach jest dla nas 
otuchą, że sprawy serwitutowe coraz gładziej i 
z większą szybkością dadzą się przeprowadzić.

! Korespondencje Gazety Narodowej.
Kraków d. 11. kwietnia.

(A.)  Sprostowanie niby urzędowe, które Czas 
w nrze 83 umieścił, dotyczące także korespon­
dencji mojej, przedrukowanej z Gazety Narodowej 
w nrze 49 Czasu, zmusza mnie do odparcia tego 
sprostowania kilku słowami. Owo pismo niby 
urzędowe, w nrze 83 Czasu zamieszczone, twier­
dzi, że dla tego sprowadzono do nas obcokra­
jowców na posady sądowe, ponieważ uie znale 
ziono tutaj wymaganej liczby uzdolnionych urzę 
dników krajowców. Dalej utrzymuje to pismo, 
iż ci nawet wbrew ich woli (.sic i) a więc gwał­
tem, jedynie z pieczołowitości dla nas przysłani 
cudzoziemcy, przyswoili sobie już język krajo­
wy ustnie i pisemnie (sic !) i pod każdym wzglę­
dem ich uzdolnienie w zawodzie sądowym stwier­
dzono. Zdawałoby się więc według tego pisma 
że obcokrajowcy, którzy sądy u nas owładli, 
czynią przez miłość do rządu oliarę z siebie i 
nadzwyczajnych zdolności swoich, skoro wbrew 
swej woli piastują najlepsze posady. Należałoby 
więc przedewszystkiem za pośrednictwem sej­
mu, uwolnić te ofiary, wbrew ieh y/oli n nas 
przebywające, od więzów urzędowych w naszym 
kraju, by co rychlej ihre Hebe Heimath oglądać 
mogli. A że znajdzie się dosyć krajowców, 
głęboko uzdolnionych, by zająć posady po nich, 
przekonywa mnóstwo kandydatów, o posady a- 
dwokackie i notarjalne ubiegających się, którzy 
chętnie i godnie zajęliby krzesła sędziowskie, 
gdyby ich podania i kwalifikacje nie byty od­
dawane do ocenienia właśnie owym obcokrajo­
wcom. Bo według zdania tychże, pierwszym wa­
runkiem na sędziego jest, hy kandydat był poli- 
tisch oerldsslich — a według zdania tych panów 
nie jest politisch verld$slich żaden Polak, kra j swój 
miłujący. Jeśli więc choćby najzdolniejszy pra­
cownik naraził się kiedykolwiek w życiu orga­
nom polieyjno-biurokratyeznym, jeśli ośmielił sic 
mieć własne niezależne zdanie i bacznie uie u- 
krywał tegoż, jeśli będąc niższym urzędnikiem 
konceptowym , objawiał przywiązanie do ojczy­
zny, i jak to mówią skompromitował się choćby 
najniewinniej — taki już przepadł w karjerze u- 
rzędowej, choćby zresztą był najsumienniejszym 
człowiekiem i wszystkie paragrafy na pamięć 
umiał. Niech więc tak samo, jak w administra­
cji politycznej kraju teraz się dzieje, komisje ob­
sadzające posady sądowe, będą złożone z mężów 
światłych, niezależnych, i do kraju naszego 
przywiązanych, a okaże się, że nie na brak, lecz 
na przepełnienie uzdolnionych kandydatów kra­
jowców skarżyć się może wypadnie. Nie bę­
dziemy potrzebowali prosić wtenczas sąsiadów 
naszych, wysłużonych pp. audytorów wojskowych 
obcokrajowców i urzędników prywatnych dóbr— 
by nam szli z pomocą w wymiarze sprawiedli­
wości i tak dotkliwy gwałt swej woli zadawali, 
ale też za to minie nas przyjemność podziwia­
nia prób lingwistycznych przy ostatecznych roz­
prawach karnych, i przy czytaniu różnych n- 
chwał sądowych. Ilu zaś jest obcokrajowców po 
naszych sądach, najjaśniej wykazuje szematyzm 
Handbuch des Statthalterei-Gebietes in Galizien, u was
we Lwowie corocznie wydawany. Polskie imię, 
szczególnie na wyższych posadach, ginie tara 
wśród obcych nazwisk, szczególnie zaś nasz sąd 
krajowy w Krakowie prym trzyma w tym 
względzie.

Gorąco więc polecamy sprawę stanowczego 
urządzenia sądowuictwa w kraju naszym sejmo­
wi lub też delegacji tegoż do Rady państwa wy­
branej, jeśli takowa miałaby mieć tę sprawę po- 
ruczóną.

yS  Paryż d. 8. kwietnia.
f  (AJO) Zanadto dobrze mieliśmy sposobność 
* poznać Włochów, abyśmy im chcieli przypisy­

wać szlachetne pobudki, któremi oni nie lubią 
się kierować w życiu społecznera, a tera mniej 
w politycznera. Saraolubstwo, ta cecha charak­
terystyczna każdego Włocha, podszeptuje rządo­
wi aby czynił to tylko, co mu się wydaje być 
najkorzystniejszem. Dawniej zwraeałera już był 
uwagę waszą na sławną opozycję włoską, któ­
ra nie wstydziła się żądać kopiowania polityki 
angielskiej, polityki nieinterwencji. Jeśliby dla 
jakiegoś narodu, mającego więcej uczciwości w 
swem sercu, uczyniła Francja tyle, ile uczyniła 
dla Italii, to czyż naród ten nie byłby najwier­
niejszym sprzymierzeńcem swych obrońców, naj­
gorętszym zwolennikiem zewnętrznej polityki Na­
poleona III., polityki, która go z grobu podnio­
sła? Niewdzięczność — to zbrodnia najczar­
niejsza.

Pan Thiers rzekł był niedawno z trybuny, 
że „Włochy są gotowe zdradzić Francję*. Dziś, 
kiedy groźue chmury gromadzą się zewsząd i 
zdają się grozić rychłem zamieszaniem starego 
świata, słowa pana Thiersa słyszymy powtarza­
ne z niejakierai dodatkami: „Na Włochów li­
czyć nie możemy. Oui zawarli z Prusakami za- 
czepno-odporne przymierze44. Że Włosi są zdolni 
do wszystkiego , któż o tern wątpić może ? Po­
tomkowie zaborczej polityki rzymskiej i dzie­
dzice Longobardów, Wenetów, Arabów i tysiąca 
innych narodowości, połączyliby się nawet z Bel­
zebubem, jeźliby tylko w braterstwie podobnem 
namacalne widzieli korzyści. Lecz pomiędzy 
chęcią zdradzenia a zdradą samą jest niemała 
przestrzeń do przebycia, a przeszkody, leżące na 
niej, mogą pomimo naszej woli nie pozwolić nam 
się stać zdrajcami. Ostatnie wypadki we Wło­
szech niech rozprószą wszelką trwogę. Włochy 
będą stały i tym razem po stronie Francji.

Niejeden z czytelników waszych zechce się 
może oburzyć, żem  za surowy sąd ośmielił się 
wydać o Włochach, mówiąc f jakoby byli skłon­
nymi do zdrady. Oto słów parę w obronie me­
go twierdzenia.

Na półwyspie Apenińskim mamy trzy stron­
nictwa, przychodzące kolejno do władzy. Pierw­
sze^ wojskowe, z Łamarniorą i kilkunastu inny­
mi jenerałami na czele; drugie pod dowództ­
wem Ricasolego, starające się wydobyć Italię z 
pod opieki Francji ; a wreszcie trzecie, może 
najpopularniejsze, ale stosunkowo najsilniejsze

i najrozumniejsze, takzwane „franeuzkie44, dowo­
dzone przez R atozzego , Minghettego i innych. 
Stronnictwo wojskowe jest wcale honorowem. 
Nie zdradziłoby ono nigdy Francji, ale i nie o- 
mieszka skorzystać zawsze ze sposobności, obie­
cującej militarne korzyści. Ono to zawarło w cza­
sie ostatniej wojny sojusz z Prusami. Lamar- 
mora, uwielbiający od dłuższego czasu organi­
zację armii pruskiej, podpisał przymierze z Ber­
linem, lecz przedtem radził się zawsze Paryża i 
prosił Napoleona o zezwolenie. Zezwolenie na­
stąpiło, gdyż sam cesarz nie był z początku prze­
ciwnym obalenia Austrji, mając ją  za potęgę 
wsteczną, i połączeniu 3ię poćwiartowanych
Niemieo.

Ricasoli, głowa stronnictwa anti-francuzkie-
go, zaczął kokietować Bismarka po ustąpienia 
Lamarmory. Minister pruski ośmielił się był na­
wet powiedzieć do komisarza włoskiego po owera 
sławnem zjawisku, kiedy to Austrja odstąpiła 
Wenecje a Włochy zgadzały się na zawiesze­
nie broni : „Lamarmora nie iest honorowym.i v
Spodziewam sie , że Ricasoli jest człowiekiem , 
któremu więcej wierzyć można*. (Słowa powyż­
sze przy toczył sarn Lamannora w mowie swej 
na bankiecie w Biellad. 2. kwietnia br.), Z tych 
słów łatwo się przekonać, że Lamarmora, party 
przez Francję, przystawał na zaniechanie kro­
ków nieprzyjacielskich, podczas gdy Ricasoli 
chciał bez zważania na Napoleona awanturować 
się dalej z Prusakami. Zasługuje w tem miej­
scu na przytoczenie następujący list Wiktora 
Emanuela, napisany przed kilkunastu dniami , 
pod wpływem Ricasolego;

„Panie hrabio Bismark Schoenhausen 1
„W chwili kiedy połączenie Wenecji z Ita­

lią uwieńczyło liczne skutki trwałego przymie­
rza, zawartego między rządem JkMości króla 
pruskiego a moim, miło mi, że mogę dać wara 
nowy dowód szczerych uczuć, i chciałbym wska­
zać tym czynem, o ile oceniam zasługi wa­
sze, aby za prace, oddane w przeprowadzenia 
znakomitego dzieła, podjętego przez króla Wil­
helma, wdziecznemi wam były dwa narody. Z te­
go powodu mianowałem was kawalerem naj­
wyższego orderu św. Zwiastowania, i poleci­
łem ministrowi państwa dla spraw zagranicznych, 
aby wam przesłał oznaki Szczęśliwym, że mo­
gę uświęcić tym szezególuym dowodem mego 
poważania owe miejsce, które Italia przeznacza 
wara w swych najdroższych wspomnieniach , i 
życzę sobie być świadkiem, jako ścieśniacie wę­
zły stosunków serdecznych, zawiązanych między 
Włochami a Prasami w chwilach tak pamię­
tnych.

„Po tem eona powiedział, proszę Boga, aby 
was otaczał swą drogą opieką. Wiktor Emanuel, 
Yisconti Venosta“

Z listu samego wyczytać nie trudno, że Ri­
casoli chciał oddalać się od Francji a przybli­
żać do Prus. Mąż ten pragnie zerwać z rożka 
żującym Napoleonem , aby w połączeniu z kim 
innym utworzyć z Włoch państwo samoistne , 
kierujące się własną polityką. Zamiary Ricaso­
lego są więcej narodowemi jak uczciwemi. Gdy­
by Francja była w polityce zewnętrznej despo­
tyczną, natenczas nie Imalibyśmy za złe Wło­
chom, gdyby się od niej odwrócili, pomimo o- 
trzymanych dobrodziejstw. Lecz zrywać z Na­
poleonem w kwestjach postępowych, to krok 
bardzo niehonorowy, to krok, który w obecnem 
położeniu mógł był w Europie najfatalniejsze po­
ciągnąć za sobą skutki. Los chciał że wszystko 
się zmieniło.

Stronnictwo franeuzkie, mieszkające we Flo­
rencji, wytężało po kilkakroć swe siły, aby oba­
lić Ricasolego, lecz zabiegi te spełzały na ni- 
ezera. Przed 4ma dniami udało się dopiero prze­
prowadzić plan, oddawna obmyślany. Ricasoli 
runął; Rattazzi, przyjaciel polityki Napoleona III. 
utworzył nowe rainisterjum, do którego powołał 
naczelników wszystkich stronnictw parlamentar­
nych. Nic sądźcie, że to kwestje finansowe lub 
sejmowe kazały ustąpić panu baronowi. Izba 
obiecywała podpierać Ricasolego, finanse szły 
nienajgorzej , boć zawotowano bndżet prowizory­
czny; to Francja, myśląca od dni kilku o czeraś 
na serjo, spowodowała usunięcie się Ricasolego, 
aby w razie wojny z Prusactwem na Włochy 
bezwarunkowo liczyć mogła. Ona to nie po­
zwoliła Rattazzemu przyjąć teki ministra spra­
wiedliwości ani żadnej innej.

Streszczam to : Włochr mogą zdradzić każde­
go, bo zdrada leży głęboko wkorzeniona w ich 
naturze, ale jak na teraz, Francji zdradzić nie 
mogą. Ricasoli był zdolnym jeżeli nie pomagać 
już Bismarkowi, to przynajmniej pozostać neu­
tralnym; Ratazzi gotów każdej chwili osadzić 
Bismarka na lodzie, jeżeli interes Francji wy­
magać tego będzie.

Na zakończenie tego nudnego wywodu mu­
szę wam donieść, że w Neapolu i Bari Icazano 
zbroić statki z największym pospiechem. Żadne­
mu żołnierzowi z armii nie dają teraz urlopów. 
Toneilo wrócił do Florencji* Misja jego dopiero 
w połowie ukończona. Wysłannikowi temu zda­
je się? że  po n ie jak im  czasie uda się nakłonić 
pap ież  do wysłania nuncjusza swego do Flo­
rencji i do innych ustępstw politycznych na ko­
rzyść wolności włoskiej. Życzymy sobie wpra­
wdzie najpomyślniejszych skutków. lecz w ka­
żdym razie nie spodziewamy się, aby papież aż 
do tego stopnia mógł się okazać czułym.

proces Persana dopiero rozpoczęty.
Ricciotti Garibaldi wraca do Włoch ze 150 

towarzyszami, których Kandjoci przyjąć nie 
chcieli. Na parę dni przed ustąpieniem, Riea- 
soli wydał okólnik do prefektów, w którym żą­
da, aby władze przeszkadzały zbieraniu ocho­
tników na korzyść powstańców greckich.

Pan Lagrand Dumoneeau miał zamiar wy­
toczyć proces rządowi włoskiemu, ponieważ Ri­
casoli chciał z nim zerwać układ bez decyzji 
parlamentu. Nie wiadomo, jaką drogą pójdzie 
sprawa dóbr kościelnych w nowym gabinecie.

W Paryżu tak wszyscy krzyczą, jakby ju­
tro miała wojna wybuchnąć. Stronnictwo rzą­
dowe i ludowe łączy się razem, wszędzie zdaje 
ei się słyszeć: aSatwons la France! Jutro o kwestji 
'uksemburgskiej, bo dziś i tak już za wiele.

K r o n i k a .

Zaproszenie. Posiedzenie walne, rozpisane na 
dzień wczorajszy, dla braku kompletu, nie przyszło do 
skutku. Raczą więc panowie radni dla załatwienia przed 
świętami przynajmniej s p r a w  n i e  c i e r p i ą c y c h  
z w ł o k i ,  a w szczególności dla s p  e łn  i e n i a w y ­
b o r u  k o m i s j i  z p i ę c i u  c z ł o n k ó w ,  która ma 
przeprowadzić s n b s k r y p c j  § na  b a n k  h i p o t e ­
c z n y ,  i uchwalenia wypłaty  należytości za roboty u- 
skutecznione, zejść się na'posiedzenie w sob otę  dnia 
13. b. m. o godzinie 6. wieczorem w sali ratuszowej.

Lwów dnia 12. kwietnia 1867.
Krobi,

K ra k ó w  d. 9. kwietnia. {Jawność rozpraw sądowych). 
Jeżeli w innych krajach specjalne dzienniki dokładnie 
podają czytelnikom bieg wszelkich ważniejszych pro­
cesów kryminalnych i cywilnych, to n nas, gdzie nic 
mamy żadnego organu prawnego, obowiązek ten bez- 
wątpienia spada na dzienniki polityczne, a jakkolwiek 
nie mogą one zbyt wielkiego miejsca poświęcać na po­
dobnego rodzaju referaty, to przynajmniej, każdy ma 
prawo wymagać ogólnego sprawozdania z donioślej­
szych faktów, szczególniej w dziedzinie prawa krymi­
nalnego. Kie może być tu rzeczywiście mowy o spe­
cjale em przedstawianiu rzeczy, bo dziennik polityczny 
z natury swej w żadnym kierunku specjalnym być nie 
może, ale znowu z drugiej strony żadnoj redakcji ża­
dnego dziennika nie wolno schodzić ze stanowiska po­
wagi naukowej w tych kwestjach, które na żaden spo­
sób traktowane inaczej być nie mogą.

Od pewnego czasu tutejszy dziennik Czas poświęca 
w szpaltach swoich dość znaczną kolumnę na przebieg 
procesów karnych. O ile jednak należy przyznać za­
sługę Czasowi, jako jedynej gazecie, która podaje publi­
czności rozprawy sądowe, w Krakowie przynajmniej 
odbywane, zawsze mające licznych i ciekawych czy­
telników i słuchaczów — to znown niepomału uderzyć 
musi każdego szczególniejszy charakter tych sprawo­
zdań. Rozumiemy lekki i przystępny sposób pisania o 
najpoważniejszej rzeczy, tem więcej, gdy się ją pisze 
nie dla specjalistów, ale pojąć w żaden sposób nie po­
dobna humorystyki w referatach z procesów kryminal­
nych, jaką spotykamy w Czasie,

Referent tych sprawozdań dziwnie pojął stanowisko 
swoje - -  nie idzie mu bowiem o wierne oddanie biegu 
całego procesu, o wybitną i charakterystyczną cechę, 
o wytknięcie ciekawszych i ważniejszych epizodów ca­
łej sprawy, lecz przedewszystkiem położył sobie za 
zadanie, bawić czytającą publiczność, przymuszać ją do 
wesołości tam, gdzie niema żadnego powodu być we­
sołym. Humorystyczne lubowanie się, że ten a ten ob­
winiony dostał już tyle a tyle kijów w swojem życiu, 
byłoby może bardzo wesołe w jakiej ramotce powie­
ściowej, ale w sprawozdaniu z kryminalnego procesn 
co najmniej jest niewłaściwe, bo trudno śmiać się z 
moralnego upadku człowieka, a tem bardziej, ze środ­
kami do poprawienia szkodliwego członka społeczeń­
stwa — są kije... Być może, że podobny sposób pisy­
wania, świadczący zawsze o różowym humorze referen­
ta, znajdzie licznych zwolenników — z temjwszystkiem 
jednak nie zgadza się on ani z ważnością przedmiotu, 
ani z najelementarnieszemi pojęciami prawa, których, 
chcemy wierzyć, pan referent nie jest pozbawiony, a 
przynajmniej pozbawionym być nie powinien. Tyle o 
Czasie, a raczej o referencie sprawozdań kryminalnych 
procesów, w Czasie umieszczanych.

W każdym procesie kryminalnym, jak wiadomo, 
zasiada prokurator, jako oskarżyciel, z prawem robie­
nia wniosków co do śledztwa, badania i kary obwi­
nionych.

Pojmujemy w zupełności urząd prokuratora, jako 
przedstawiciela państwa, z urzędu ścigającego czyny 
karygodne, wiadomy nam jest dokładnie charakter tego 
urzędnika, jako stróża porządku i bezpieczeństwa spo­
łecznego, ale wyznać musimy, że z ostatniego procesu 
kryminalnego, starozakonnego Spenza, o rabunek, po­
pełniony na osobie młynarza Głowni, którego byliśmy 
świadkami w sali sądowej, powyżej wymienionych cech 
prokuratora dopatrzoć się w żaden sposób nie było 
można. Państwo, posyłając pełnomocnika swego do 
stołu sądowej rozprawy, nie upoważnia go i nie może 
upoważnić do robienia niestosownych i niemającyeh 
podstawy prawno-moralnej wycieczek przeciwko obwi­
nionym, których dopiero wyrok sądowy uznać może za 
przestępców. Dopóki niema wyroku potępiającego, 
prokurator przy całem swojem wewnętrznem przekona­
niu, niema prawa publicznie i głośno nżywać podo­
bnych epitetów, jak : „taki złodziej", „taki rozbójnik", 
bo przez to obraża nietylko powagę sądu, ale zasadę 
prawną sprawiedliwości i moralności, do której odwo­
łać się może choćby największy przestępca. Oo wię­
cej, prokurator właśnie o tem wiedzieć najlepiej powi­
nien, że procedura sądowa najsurowiej zakaznje przy 
wszelkich śledztwach rzucania na obwinionych wyra­
zów, obrażających godność osobistą człowieka. Proku­
rator najlepiej wiedzieć powinien, że idea prawa nie 
leży w obdzieraniu obwinionego z ostatniej nitki czło­
wieczeństwa, ale w okazaniu sprawiedliwości, chociaż­
by najsurowszej, jeżeli prawo tego wymaga. Prokura­
tor najlepiej wiedzieć powinien, że jeżeli państwu, lub 
społeczeństwu chodzi o własne bezpieczeństwo, to zno­
wu z drugiej strony ani państwo, ani społeczeństwo 
niema najmniejszego powodu pastwić się moralnie nad 
tym, którego karać jest zmuszone. Prokurator w końcu 
najlepiej wiedzieć powinien, że podobne znieważanie 
człowieka w zbrodniarzu, nietylko że ubliża samemu 
praw n, ale i nie przedstawia najmniejszych utylitarnych 
skutków dla państwa, któremu bardziej chodzić powin­
no o podniesienie moralnej godności w przestępcy, ani­
żeli o zabicie w nim człowieka. Prokurator, postępu­
jący wbrew temu wszystkiemu, przekracza zakres swo­
jego urzędu i staje w sprzeczności z interesem państwa, 
którego jest przedstawicielem. Byliśmy nieraz naoczny­
mi świadkami, że podobne postępowanie prokuratora 
z obwinionymi, wywoływało na sądach publicznych 
francuzkich nietylko zwrócenie uwagi na niewłaściwe 
wyrażanie się, ale nawet sąd odbierał głos urzędnikowi 
państwa. Sąd krakowski puszczał mimo uszów wszy­
stkie niewłaściwe wycieczki pana prokuratora. Raz tyl­
ko jeden obrońca, dr. Machalski, w replice swojej po­
wiedział, że nie uyśli naśladować pana prokuratora, 
którego wyrażenia i mowa nie zgadzają się z godno­
ścią i stanowiskiem sadu.

A* 4.

Ka tem kończymy dzisiaj parę nwag nad publi- 
cznemi posiedzeniami tutejszego sądu karnego, nadmie­
niając zarazem, aby stosowna władza zakazała wypy­
chania za drzwi ludzi, którzy posługaczom sądowym z 
twarzy lub ubrania niepodobają się. Ka publiczne po­
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siedzenie sądu każdy ma prawo wejścia, byleby się 
spokojnie 1 przyzwoicie zachował* W tern uczestnictwie 
publiczności leży właśnie rozumna i użyteczna zasada 
jawności sądowej. Przekonani jesteśmy, żc podobne 
postępowanie dzieje się bez wiedzy sądu. ale dla tego 
też jest tern większem nadużyciem, którego nikt w imię 
wolnosi osobistej i pożytku publicznego cierpieć nie 
może.

(A,B.) D ro h o b y cz  dnia 10. kwietnia. Po długiem 
w y cze k iw a n iu  został nareszcie wybór nowej rady miej­
skiej — pomimo wniesionych złośliwych, błahych, ni- 
czem nieuzasadnionych protestów — potwierdzonym-.

Najstarszy wiekiem z radnych, ksiądz kanonik Z a ­
leski zaprosił naszych radnych do wyboru zwierzchno­
ści na dzień 9. brn. 1 tak rano odbyło się ;;Te Deum* 
w kościele łacińskim i w cerkwi św. Trójcy, w wieczór 
zaś przystąpiono do wyboru. Patrząc się na roznamię- 
tnione twarze przewódzców różnych partyj, trudno by­
ło przypuścić, ażeby wybór mógł się odbyć z takim 
spokojem, ku ogólnemu zadowoleniu. Dzięki jednak 
wpływom i wyrozumiałości naszej inteligencji, nadto 
solidarnemu i wzorowemu postępowaniu starozakonnyeb, 
pod przewodnictwem pana adwokata Marka Wv bHome­
ra, potrafiono wszystkie życzenia tak pogodzić, że cały 
wybór zwierzchności jednogłośnie przeprowadzonym
został.

Naczelnikiem gminy wybrano p. Jana Zycha, posła 
na sejm krajowy i byłego burmistrza ; zastępcą naczel­
nika p. Wiktora Płazowskiego, c. k. notarjusza, aseso­
rami zaś : p. Marka Wohllernera, adwokata krajowego, 
p. Władysława Kleczkowskiego, aptekarza miejscowe­
go i p. Mikołaja Piaseckiego, właściciela restauracji. 
Wybór więc pod każdym względem hardzo pomyślny, 
odpowiedni wszelkim wymogom, nadto czysto naro­
dowy.

Zaraz po wyborze złożyli nowo wybrani przyrzecze­
nie w rece naczelnika powiatu, p. Uzermaka, który kró­
tka polską przemowę do nowo wybranych zakończył 
wykrzyknikiem na cześć Najjaśniejszego Pana, przez 
wszystkich obecnych z pełnej piersi powtórzonym. 
Kilkadziesiąt wystrzałów moździerzowych oznajmiło 
całemu miastu z rozległemi przedmieściami o dokoń­
czonym wyborze.

Ponieważ z powodu tak opóźnionego wyboru 
zwierzchności gminnej, bardzo wiele spraw niezałatwio- 
nyck zaległo, a między innemi bardzo ważna kwestja 
przystąpienia do subskrypcji banku hipotecznego, przeto 
naczelnik gminy zapowiedział walne zgromadzenie na 
dzień 11. bm., w którym pomieniona sprawa pod obra- 
de ma być wziętą. Sądząc po światłem usposobieniu 
c z ło n k ó w  nowej rady, można się spodziewać, że Dro­
hobycz z bardzo znacznym kapitałem zechce wziąść u- 
dział w tern — że tak powiem — zbawiennem krajo- 
wem przedsiębiorstwie.

Kara śmierci. W Przemyślu stracono przedwczo­
raj Kelmana Wolfa W. i Jakla 8., przekonanych o mor­
derstwo w celu rabunku na osobie ks. Kwiecińskiego, 
proboczeza obrz. łac. w Krasiczynie, dnia 22. sierpnia 
1866 r. popełnione. Współ winowajcy, Szaja F. i llersz 
Lajb F. skazani na dożywotnie więzienie, poczęli od ­
siadywać karę 10. lutego br.

Koncert p. Zawadzkiego zapowiedziany na niedzie­
le, odbędzie się dopiero po świętach, na niedzielę b o ­
wiem sala ratuszowa, jedyny u nas lokal koncertowy, 
przeznaczona jest podobno na koncert p. Konarskiej.

— Z ło c z ó w  dnia 10. kwietnia. Od tygodnia już g o ­

ści u nas towarzystwo sceny narodowej, pod dyrekcją 
pana Woźniakowskiego. Zostawiamy sobie na później 
pomówienie szczegółowe o grze aktorów i wartości 
sztuk przedstawionych, na teraz ograniczamy się jedy­
nie na ogólnikowem zdaniu: że towarzystwo p. W oź­
niakowskiego jest doborowe. Po największej części ko­
biety równie jak mężczyźni odznaczają się talentem i 
niezmordowaną pracą, chociaż niestety , przed próżne- 
mi grywają ławkami. Niektórym członkom towarzystwa 
możemy nawet w ró ży ć , przy wytrwałej pracy, zna­
komitą przyszłość.

Żałujemy bardzo, że fatalizm do nas ich zagnał, bo 
zmartwiała publiczność nasza, z nielicznym wyjątkiem, 
zdaje się nie 'pojmować jeszcze wzniosłego zadania 
sceny narodowej i tych zasług, jakie ci niezmordowani 
pracownicy na niwie ojczystej, położyli około rozwoju 
przyszłości narodowej.

— D la  uczn iów  polskich w  Z u rychu  nadesłali 
do administracji Gazety Narodowej pp. J>ui Czajkowski 
z Kamionki 10 złr.; Czajkowski Walerjan 10 złr.; Jan 
Czajkowski z Sarnik 5 złr.. Adolf Cz. 2 złr. 50 cent.: 
Skw. z Przemyśla X złr. 20 c.: pani S. B. z oiiar do­
browolnych 36 złr. Razem 64 złr. 70 c.; a z dawniej wy- 
kazanemi ogółem 1.357 złr. 20 c. i 11 rubli.

Ostatnie wiadomości.
L w ów  cl. 13. kwietnia.

Sprawa iuksemburgska nie dostarcza żadnych 
ważniejszych faktów. Stadjum, w którem ją po­
stawiło odwołanie się Francji do mocarstw, a 
któreśmy wczoraj już scharakteryzowali, nie skoń­
czy się tak prędko. Gabinety nie będą się spie- 
szyć z orzeczeniem swoich opinii, rzec można 
iż zgorszone są postawieniem ich w konieczno 
ści orzekania w kwestji, która grozi zaciekłą 
wojną. Czas ten tymczasem jest niewątpliwie 
obracany przez Francję na przyspieszenie przy 
gotowań wojennych, szczególniej pod względem 
dostarczenia dla armii nowej broni. Mówią, że 
1000 sztuk dostarczają codziennie fabryki* cy­
fra nie zdaje się być przesadzoną. Prusy odda- 
wna gotowe do wojny, przesełki pułków do fortec 
południowych uzupełniają tylko te przygotowania.

Wobec takiego stanu rzeczy nie rozumiemy 
pewnego rodzaju uspokojenia, jakie wywołała 
we Frankfurcie wiadomość o abdykowaniu króla 
Wilhelma III. (holenderskiego) z wielko-książęcej 
korony na rzecz stryja swojego, księcia Henryka, 
dotychczasowego namiestnika Luksemburga. — 
Wprawdzie myśl zneutralizowania wielkiego księ­
stwa pozyskuje coraz więcej gruntu, lecz utwo­
rzenie państewka o 200.000 ludności, przy dzi­
siejszych stosunkach nie jest zupełnie zneu­
tralizowaniem — nie odpowiada bynajmniej na 
argumenta organów p. Bismarka, że Prusy zaj­
mują twierdzę Luksemburg, dla zabezpieczenia 
interesów Niemiec i ochrony neutralności bel- 
gijskiej.

Ciekawą jest rzeczą, czy Prusy, które ku 
zdziwieniu świata, organ p. Bismarka pasuje na 
rycerza spokoju Europy, zechcą zdać na kogo­
kolwiek 9woją misję w Luksemburgu.

Przyznać trzeba, że przykre jest położenie 
p. Bismarka, w którem go stawia Napoleon, żą­
daniem opróżnienia twierdzy iuksemburgskiej,

tem przykrzejsze, że rycerska obrona Belgii dziwnie 
traci na znaczeniu, wobec doniesienia , że król 
belgijski przybył do Paryża d. 9. bm ., unika­
jąc dwójznacznych tłumaczeń, jakieby ściągnęła 
podróż jego do Berlina, na zaręczyny brata, bez 
poprzedniego odwidzenia cesarza Francuzów.

Argumenta p. Bismarka, zredukują się nie­
stety — do woli ludu niemieckiego, który bądź- 
cobądź , per fa s  et nefas , żąda zagarnięcia fran- 
cuzko-wallońskiego kraiku. O cóż za dziwne lo­
sy, p. Bismark pokornym wykonawcą woli ludu!

Jakkolwiek się sprawa Iuksemburgska za­
kończy — P0CU§ty raz spór francuzko-pruski nie 
ucichnie więcej. To przekonanie zdaje się tkwić 
w przekonaniu publicznem. Jeszcze jedne tru­
dności nie straciły nic ze swego groźnego cha­
rakteru, już wieści z Kopenhagi przypisują wielkie 
znaczenie pospiesznemu powrotowi z Londynu kró­
la Chrystiana, i mówią o układach, dążących do 
zawarcia skandynawsko-francuzkiego przymierza. 
Być może, że oglądanie się za prawdopodobne- 
mi przymierzami, o którem wczoraj wspomina­
liśmy, rodzi tę nową pog łoskę , lecz trudno jej 
zaprzeczyć charakteru prawdopodobieństwa, a 
nawet blizkiej ewentualności.

W śród takich usposobień trudna organiza* 
cja ministerjum włoskiego, trudna z powodów 
krytycznego położenia wewnętrznego i zbyt g łę­
bokiego rozdziału stronnictw, nnbiera i zewnętrz­
nego znaczenia. Powołanemu przez króla p. 
Rattazzierau, już dwie kombinacje ministerjalne 
się nie udały; lewica odmówiła współudziału. 
Telegram florencki z dnia 10. b. m. donosi, że 
nareszcie ministerjum Ratazzi stanęło; składają 
go pp. Rattazzi, Tecchio, Revel, Pesceto, Fer- 
rara, Coppino, Gioyanola i Blano, a senator 
Caropello ma otrzymać tekę spraw zagrani­
cznych. Uderzającą jest rzeczą, usunięcie się 
p. Visconti-Venosta, współdziałacza słynnej wrze­
śniowej konwencji, który dotąd we wszystkich 
figurował kombinacjach.

Z państw, których obawy komplikacyj eu­
ropejskich nie odprowadzają z drogi, raz wy­
tkniętej, godzi się wspomnieć Moskwę, Telegraf, 
dziennik wychodzący w Kijowie, donosi, że rząd 
moskiewski potwierdził projekta, założenia burs 
tak przy szkołach, jak i przy uniwersytecie, dla 
młodych ludzi z krajów słowiańskich, którzyby tam 
zechcieli przyjść czerpać natchnienia panslawi- 
styczne. Nie ten jednak charakter propagacyj- 
ny jest tutaj głównie niebezpiecznym, — niebez­
pieczniejszym jest użytek agitatorski, jaki Mo­
skwa z podobnych środków wyciągać potrafi.

W Austrji natomiast organizuje się Cislita- 
wia, której z chęcią czy wbrew chęci rządu, przyby­
wa wciąż eentralistyczno-germańskiego charakte­
ru. Dzienniki wiedeńskie donoszą, że przed ze­
braniem Rady państwa, mającej d. 9. maja na­
stąpić, ministerjum będzie już gotowe, złożone 
z pp. Herbst, Giskra, Hasner, Hopfen i Mende. 
O prezesostwo przedlitawskiego rządu miał, po­
dług Neue f r . Presse} br. Beust traktować w Pra­
dze z p. Herbstem, sam bowiem pozostanie tylko 
ministrem Państwa. Do tego doprowadziło po­
rzucenie drogi federacyjnej,— ale za to sejm.mo- 
rawski na 22 deputowanych, tylko 3 Czechów 
wyśle do rajchsratu.

Minister sprawiedliwości mianował Sylwestra 
Terleckiego adjunkta, sekretarzem rady przy są­
dzie obwodowym w Samborze, a sekretarzami 
rady, adjunktówJ. Mikuszewskiego w Samborze, 
Ant. Sułkowskiego w Stanisławowie, i Micha­
ła Domiczek w Samborze.

Pozawczoraj rozstrzygnięto w sejmie prag- 
skim spór o ważności wyborów z własności 
większej Zdarzył się przy tej sposobności nie- 
praktykowany dotąd w dziejach parlamentarnych 
wypadek, iż właśnie ci, o których uznanie lub 
nieuznanie wyboru chodziło, głosowali w wła­
snej swej sprawie, i głosami swemi utrzymali 
swój wybór. Gdyby się byli od głosowania 
wstrzymali, byłaby większość przeciw nim.

Na posiedzeniu tem byli już obecni baron 
Beust i hrabia Taafle.

W sejmie morawskim odbyły się już wybo­
ry do Rady państwa. Z dawniejszego sejmu mo­
gło federali9tów przyjść 19 do Rady państwa, 
a 3 centralistów. Teraz przeciwnie wybrano 19 
centralistów a 3 federalistów. Stronnictwo cze­
skie wyszło z sali i nie brało udziału w wybo­
rach. Toż samo uczyni stronnictwo czeskie w 
sejmie pragskim.

Debatte z dobrze poinformowanego źródła 
zawiadamia, że reorganizacja sądownictwa w 
Austrji wstrzymaną zostanie, w każdym zaś ra­
zie wprzódy przedłożoną będzie Radzie państwa, 
zanim przyjdzie do wykonania.

Z Pragi telegrafują do Neue fr , Presse : Ba­
ron Beust miał oznajmić kilku przemysłowcom, że 
w sprawie Iuksemburgskiej są pokojowe widoki.

Z Karlsbadu telegrafowano do Pragi, że 
przybycie tamże króla pruskiego zapowiedziane 
zostało na ostatnie dnie kwietnia.

Bresse się dowiaduje, że do gwarantów lon­
dyńskich traktatów z 1839 r. wyprawioną zosta­
ła tak z Paryża jak i z Berlina depesza okólna. 
Francja ma w niej twierdzić, że rozwiązanie 
Związku niemieckiego powróciło Wielkiemu księ­
ciu swobodę rozporządzania Luksemburgiem; 
pruska depesza podnosi obowiązek Prus wzglę­
dem Związku północnego, jak też w ogóle wzglę­
dem Niemiec, nakazujący jej utrzymać swoją 
załogę w twierdzy lukcemburgskiej.

Z Berlina potwierdzają doniesienie o za­
warciu konwencji militarnej z Hesją darmstadz- 
ką; natomiast zaprzeczają układowi względem 
twierdz południowo-niemieckich.

Z Jas donoszą, że w Kiszeniewie jest ocze­
kiwany jeneralissimus moskiewskiej armii połu­
dniowej, w. książę Konstanty.

Na posiedzeniu włoskiej Izby deputowanych 
d. 11. kwietnia, Rattazzi oznajmił, iż gabinet 
jest już złożony; tymczasowy minister marynar­
ki (Pescetto)obejmnje tekę spraw zagranicznych. 
Przy tem nadmienia Rattazzi: Dla Włoch nie 
masz teraz żadnej kwestji zagranicznej, lecz na­
leży się zajmować kwestjami administracyjnemi 
i finansowemi, a mianowicie reformami, tyczą- 
cemi się rozkładu podatków. Rząd przychyli 
się do zmniejszenia budżetn i wniesie projekta 
względem organizacji wojsk, likwidacji dóbr ko­
ścielnych i o instytutach kredytowych.

(iospodarstw o, przem ysł i
handel.

C zynności  komitetu k rakow sk iego  
t o w a r z y s t w a  gosp od arczego .  W wyko­
naniu uchwały ostatniego ogólnego Zgro­
madzenia względem kategorycznego i sta­
nowczego porozumienia się z dłużnikami 
Towarzystwa, postanowiono zgłosić sie do 
wszystkich dłużników, a jednocześnie upra­
szać o pośrednictwo w przeprowadzeniu u- 
kładów tak korespondentów powiatowych 
jak i innych członków Towarzystwa, któ­
rych osobiste stosunki z dłużnikami dają 
nadzieje skutecznego na nich wpływu, — 
Do komisji, mającej się zająć przeprowa­
dzeniem całej sprawy, której rezultat przed­
łoży następnie komitetowi, zaproszono 
członków: nr. Stadnickiego. Hallera i Kirch- 
mayera. Termin do stanowczej odpowiedzi 
postanowiono naznaczyć dłużnikom do 15. 
kwietnia: tym 7,aś, których zaległości 2eh 
łat. jeszcze nie przechoda, przez wzgląd na 
postanowienie §u 14. statutu, nie zagrażać 
wykluczeniem.

Wedle drugiej uchwały ogólnego zgro­
madzenia ułoży się szemat (leldaracyj, mo­
cą której nowo wybrani członkowie winni 
złożyć pisemne przyrzeczenie ścisłego wy­
konywania wszystkich postanowień statu­
tu. Takaż deklarację podpiszą dłużnicy, z 
którymi" się układ przeprowadzi.

Dalsza uchwała ogólnego zgromadzenia 
przekazuje komitetowi wniosek utworzenia 
biura komisowo-informacyjnego w biurze 
Towarzystwa. Do zastanowienia się nad ta 
sprawą, h w danym razie ułożenia projek­
tu organizacji takiego biura, wydelegowało 
ogólne zgromadzenie czynnych członków 
Towarzystwa: Henryka Kieszkowskiego i 
Alfreda Milieskiego. Do komisji mającej 
sie zajać tym przedmiotem, oprócz dwu 
pomienionych, wyznaczono z koinifcetn człon­
ków : L a n g i e g o ,  Ż e l e ń s k i e g o ,  Kirehmąjcra 
i sekretarza.

Z uwagi na ważność kwestji finansowej 
w Towarzystwie, ą więc i konieczność ści­
słego trutynowania obrotu^ funduszów i 
starania się o zaprowadzenie moźebnej w 
wydatkach oszczędności, okazała sie potrze­
bną stała komisja z komitetu. — Skoro zaś 
weille §. 22. lit. b statutu stała kontrola 
kasy i rachunków ma hyc wykonywana 
przez dwóch członków komitetu, przez pre­
zesa do tego wyznaczonych, chodziłoby 
wiec tylko o wzmocnienie tej komisji 
trzecim członkiem. Gdy komitet zgadza się 
ż wnioskiem wice-pr'zesa, zaproszono do 
tej komisji członków ■ hr. Stadnickiego, 
dr. Szlachtowskiego i Seredyńskiego, któ­
rych zadaniem będzie skontrolowanie ksiąg 
przychodu i rozchodu z odpowiedmemi do­
wodami, oraz kasy Towarzystwa, nareszcie 
zbadanie, czyli i jakie zmiany w obecnym 
budżecie Towarzystwa, z zamiarem oszczę­
dności połączonej z pożytkiem Towarzy­
stwa, dałyby się zaprowadzić, a następnie 
przedstawienie komitetowi odpowiednich 
wniosków.

(B )  Z Brzeżańskiego d. 11. kwietnia. 
(Zaraza na bydło), W roku przeszłym by} 
czas, w którym nasz kraj był całkiem wol­
nym od zarazy. Należało tyłko korzystać 
z tej szczęśliwej chwili i całą baczność 
zwrócić na wschodnią granicę kraju a szcze­
gólnie na czynności" straży finansowej w 
tej okolicy. Wszak wiadomo, że nietylko

linia graniczna, lecz kiikumiłowy pas gra­
niczny strzeżonym jest przez konnych stra­
żników, których baczności ujść może poje- 
dyńezy przemytnik, lecz nie stado wołów, 
potrzebujące do przebycia tego pasu całą 
noc podróżować. Nie można więc przypu­
ścić, ażeby przy zaostrzonych przepisach 
konturaacyjnych zaraza do kraju innym 
sposobem wkraść się mogła, jak tylko w 
skutek niedbalstwa lub raczej przedąjności 
straży pogranicznej.

Mamy więc znowu zarazę na b y d ło ! 
Tej zimy pędził żydek stado wołów, a 
spostrzegłszy w drodze, że w stadzie zara­
za wyhuchła, sprowadził woły na najbliż­
szy jarmark do Kałusza i co prędzej po 
zniżonych cenach jc  sprzedał. Kupowali 
więc woły różni ludzie i z różnych okolic, 
a że w kraju zarazy nie było, kupowali 
chętnie, i roznieśli zarazę po kraju.

W przeciągu zimy rozszerzyła sie ona 
znacznie, zwłaszcza po miejscowościach, 
przy główniejszych traktach położonych, 
a powietrze dżdżyste a chłodne, jakie te­
raz właśnie panuje, szczególnie sprzyja roz­
wojowi tej epidemii. Najbardziej zaś oba­
wiamy sie rozszerzenia zarazy z wypędze­
niem bydła wiosną na pastwiska.

Dzięki sejmowi przeszłemu, który tak 
skutecznie o zarazie radził, praktykują się 
teraz te same środki, które dotychczas o- 
kazywały się zawsze jako niedostateczne, 
z tą jednak różnicą, że teraz nie wiedzieć, 
kto zarazą a raczej niszczeniem jej ma sic 
opiekować. Gdyż trudno przypuścić, ażeby 
środki zaradcze przeciw epidemii zagraża­
jącej dobrobytowi całego kraju należały do 
autonomii gmin, z których każda według 
swego widzimisię lub przesądu może naj- 
zgubniejsze wydawać i wykonywać rozpo­
rządzenia. Podobne czynności muszą konie­
cznie należeć do władz centralnych^

Pożądańemby było, ażeby skoro w ja­
kiej miejscowości zaraza wybuchnie •— u- 
rzęda powiatowe cyrkularzami reszte gimn 
zaraz o tem uwiadamiały ; gdyż często sie 
zdarza, że we wsi predzej zaraza" wybu­
chnie, nim gmina się dowie, zkad ona przy­
być mogła. * J

Koncesja  k o le jow a . Towarzystwo ko­
lei opolsko-tarnowickicj (na Szlazku pru­
skim) nadał cesarz austrjacki koncesje do 
budowy i prowadzenia kolei od Emanuei- 
segen na Paproeiany i Pszczynę do Dzie­
dzic, o ile kole j t<i będzie prowadzona przez 
tery torju 111 austrjackie.

Losownnio. Dnia 15. b. m. odbedzie 
się w Wiedniu losowanie pożyczki loteryj­
nej z roku 1864; potem zaś nastapl 17. Io- 
sowąnie obliguryj wydanych w miejsce m- 
k lad owych akeyj kolei krakowsko-górno- 
szlązkiej^ i 13. losowania pierwazorednych 
ftkcyj rzeczonej kolei.

Konferencja monetarna została rze­
czywiście dnia 10. b. m. otwarta dłuższym 
wywodem radcy stanu Hocka. Członkowie 
jej otrzymali {]0 ,.}ljc dokunaenta niektóre , 
mianown.ue traktatu monetarnego z r. 1857 
i konwencji monetarnej z roku 'l865 ; nad­
to radca ia,u*sterjalny Mo ser otrzymał zle­
cenia, dawać członkom komisji wszystkie 
wyjaśnienia, osobliwie co do zapatrywania 
się rządu na sprawę powszechnego zjedno­
czenia monetarnego.

L w ó w  dnia 12. kwietnia. Na dzisiej­
szym targu notowano z urzędu następujaee 
ceny przeciętne: 1 mierzyea pszenicy 5.01. 
żyta 3.12, jęczmienia 2.25, owsa 1.47, hre-

ezki 2.93, kartofli 1.23, 1 sąg drzewa bu­
kowego 10.50, sosnowego 7".6G, 1 cetnar 
siana 1.08, siomy okłotowej 45 cent., pasznej 
80 cent.

Z prowineyj nadchodzą głosy, utysku­
jące na opóźnienie robót wiosennych i za­
siewów jarych przez nieustanne słoty, prze­
platane moenerai wichrami.

W ie d e ń  dnia 11 kwietnia. Uwiadomie­
nie Telegrafowano dnia wczorajszego do 
kupców zagranicznych, którzy zakupują tu, 
na Węgrach i na Morawie woły dla Paryża 
i Londynu, że od dnia wczorajszego (lOgo 
b. m.) zamknięta granica całkiem, że ża­
dnych ołów ani też owiec przez Bawarje 
prowadzić nie wolno. Jedni mówią, że sie 
obawiają tam zarazy, drudzy zaś, że jest to 
polityczny krok, spowodowany przez Pru 
saków. J, Krzysztofowicz.

(F) W ied eń  dnia 10. kwietnia. (Oko­
wita). Sprzedający i kupujący zajmują sta­
nowisko wyczekujące i poddają się wpły­
wowi obaw wojennych. Na początkn tygo­
dnia handel tym artykułem był nieco oży­
wiony, tak że zą melaskę z ręki płacono 
po 57, zbożówkę i kartoflankę 58 kr., gra- 
dus podług skali Bcauinegó. Dziś przy 
ilabszyeh transakcjach za grad u s zbożówki

*

źądaja 58. dają z ręki 57%, na dostawę ma j. 
58%  kr. żądają i dają. ‘

Wełna* Podnoszenie się aż ja wpły wn u- 
macnmjaco na ceny. Dziś notują cetnar : je- 
dno8trzyźnej bardzo przedniej po 200-215, 
średnio-przedniej 150—160. ordynaryjnej 
110-120. czesanki 110-125, dwustrzyżnej 
zimowej 80—120, martwiczki 120—160, gar­
barskiej 90—110 złr.

Listy zastawne dóbr kameralnych po­
jawiły sie dnia Kh b. m. na giełdzie w ie ­
deńskiej i na karcie kursowej. Kurs Uczy 
sie wraz z bieżącym pięć-procentowym od­
setkiem.

Minister handlu br. WiillerstorlT podał 
się jeszcze dnia 31. marca do dymisji. Lecz 
dotąd nie otrzymał rezolncji. Utrzymnją tu 
jednak, że z pewnością ustąpi zaraz po za­
warciu traktatu handlowego ze Szwajcarją.

(P. L.) Peszt  d. 9. kwietnia. Wezoraj 
wieczorem o godz. 9tej mieliśmy -ple.rwsze 
grzmoty wiosenne, które zapowiadają do­
bry, urodzajny rok, jeźli, jak właśnie teraz, 
pojawiły się przed rozwinięciem drzewiny. 
Spodziewamy się, że ta" przepowiednia 
chłopska stwierdzi się tego roku. Po grzmo­
tach mieliśmy przez całą noc ulewę przy 
silnym wietrze z północnego zachodu. De­
szczu mielibyśmy już dosyć. Winnice na­
sze i pola tęsknią za pogodą, bo potrzebu­
ją uprawy i obrobienia wiosennego. D o­
tychczas przynajmniej deszcze jeszcze nie 
przynosiły żadnej szkody, ale odtąd mogą 
wszystko opóźnić i stać się przyczyną klę­
ski. Termometr pokazuje 8"gradusów.

W  miarę podnoszenia sie kursów^waluty, 
giełda nasza zbożowa nabiera wielkiego ży­
cia. Dziś stargowano 11.200 mierzyć pszenicy 
po następujących cenach : Bez gwarantowa­
nia jakości za cetnar cłowy (891/ 3 funtów 
wiedeńskich) 6 złr. gotówką; 85—88ft. 671 
złr. 3mies. wekslem; 85—89y4ft. 3.45 go­
tówką: 86—88ft. 6.70 wekslem 3mies.; 86*/i 
do 88ft. 6.771/, wekslem 3mies.; 87—89ft. 
6.827i wekslem 3mies.; 87% —89ft. 6.85 g o ­
tówką a 6.90 wekslem 3mies.; 87%—89ft. 
6.85 gotówką. Żyto mocno poknpne, po 
4.50—4.55 za mierzyće. Owies na dostawę 
w maju 46—47ft. 1.90-1.92 za mierzycę.

Kukurudza za maj - czerwiec 3.65 za mie­
rzycę.

Berlin d. 8. kwietnia. (Bydło). Bydła 
na rzeż spędzono na targ dzisiejszy:

1604 sztnk bydła rogateęo. W  stosun­
ku do zeszłego tygodnia mniej było na tar­
gu sztuk około 300, a mimo to ceny nie 
hyły lepsze; eksport do Anglii i Hamburga 
był ograniczony; z prowincji Nadreriskiej 
byłp kilku kupców na targu, którzy sprze­
dali mniej więcej 300 wołów; towaru dobo­
rowego było na targu nad potrzebe, źada- 
no zaś głównie towaru średniego; za 100 ft. 
wagi mięsa towarn wyborowego płacono 
16—17 tai., średniego 13—14 tal., a pośle­
dniego 9—10 tal.

2860 sztuk świń. Dowóz dzisiejszy nie 
wyrównał zeszłotygodniowemu, bo o 200 
sztuk był mniejszym; ponieważ zaś na wy­
wóz nic nie kupowano, przeto handel był 
średnim: dowóz jednakże cały sprzedano; 
za 100 ft. wagi mięsa towaru najlepszego 
płacono 16—17 tal., a pośledniego 12—13 
talarów.

4001 sztuk owiec. Dla słabego obrotu 
zniżyły sie ceny, nie było bowiem szcze­
gólnej do kupna chęci, a na wywóz nie nie 
kupowano, za 50 ft. wagi mięsa najcięż­
szego towaru tłustego płacono 8—8% tal., 
a za 40 ft. 6—6% tal.

Hamburg d. 8. kwietnia. Handel p o ­
łami słaby, za towar najlepszy płacono 4C 
do 48 mb., za pośledni 30 — 40 mb. Do­
wieziono sztuk 122'), z których nie sprze­
dano 250 sztuk. Dla Anglii zaknpiono 400 
sztuk. Handel owcami bardzo był słaby; 
dowóz dochodził do sztuk 8300, z których 
nie sprzedano 2250. Dla Anglii zakupiono 
5000 sztuk; ceuy były daleko niższe.

Pociągi na kolei żelaznej Karola Lu­
dwika :

Odchodzą ze L w o w a  o g. 5. m. 10. r.
n O g. 5* m« 20. w. 

z K r a k o w a  o g. 10- m. 80. r.
„ „ o g. 8. m. 30. w.

Przychodzą do L w o w a  og*
0 g, 8. m. 32. r.

do K r a k o w a  o g« 2. m. 54. p.
o g. 6. m. 15. r.

Pociągi aa kolei żelaznej Lwowsko-
C z e r n io w ie c k le j :

Odchodzą zo L w o w a o g. iu, rano.
„ . o g. 10. wieczór

z C ż e r n i  o w i e c  g. 6. 25 m. r.
* g. 6. 80 m. w.

Przychodzą do L w o w a o godz. 5- rano
n o godz. 5. wiecz.

do C z e r ń  i o w i e c  g. 8.45 w.
er. 8. 35 r.

Telegrafowany kara wiedeński*
z dnia j2. kwietnia*

Oblig. dług. państ. 5% na 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gl. m.k. 
Losy z r. 1860
Akcje banku nar. za 100 gl. . • •

„ Towarzyst. kred. na 200 gl. . 
London 10 fot. szterlingów . . . ,
Dukaty cesarskie sztuka......................
Srebro za 100 grl. w. a. . . , » «

W . A.
zł. | c.
56(30 
61 09 
81 40

703100 
165.83 
132 i 25 

6124 
T29 50

T.

Ił

n
u
ł»

Wiedeń l i .  kwietnia.

5% Metaliki na wal. austr. < 
n Pożyczka naród. • . <
n Metaliki na m. k. • * *
* Obi. ind. niż. aust. . .

węgierskie . .
chor. i siaw. . ,

falicyjskie .
ukowińskie. 

siedmiogr 
Listy nastawne.

Banku narodowego) 10 , . 
w monecie konw.) i i 
w walucie austr.) 0 loa* 

Galie. Zakł, kred. 4%
Austr. Zakładu kred. ziem.
Akcje banków i przemysłu.|

Płaca
zł. I c.
53 50
67 60
57 25 
85 00
68 50 
73 n5 
66 J 00 
64150 
64125

000
105
90
75

104

00
00
75
50
00

53170
67 85 
57 50 

00
69 00 
77 25 
64i25 
65 50 
64 75

000 00 
105 00 
91 00
70 00 

105! 00

Banku naród, austr.
„ ąnglo-austr. . .

Zakładu kredytowego . 
Kolei półn. Ferdynanda 

galicyjskiej 
czemlowieckiej .

1702 
.1 91

00
50

ft
*

!L69 jO 1 
16110^ 
204150 
176|00

I 0 I
7 94:00
6 2j00

16 9 
101
275

20
50
50

[107100

n n
n
n
n
rt

n
f t

n

r>
f t

n

Kmr s  l w o w s k i ,
z dnia 12, kwietnia,

Dukat holenderski • * • 
Dukat cesarski . . . . 
Moskiewski półimperiał • 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rubel papierom
Pruski talar kur....................
Galie, listy zast. w. a.l 
Galie. 1* ł 1
Galicyj,
Pożyczka
Akcje kolei żel. gal.
Akcje kolei iw. czem*

Agd&jl 1
| W. 1. W. a.
l zL ict. zł. I ct. |
1 <> 13 6 21
1 6 18 6 26

10 68 10 88
1 99 2 06

- 1 69 i 72
1 84 1 98

70 70 76 50
79 48 80 ,30
60 175 67 ,75
67 >08 68 >17
02 :oo 2J7 03

|*72 15Ji 178 *00

Pożyczki loteryjne.
Oblig. gal. pożyczki g łodo­

wej z r. 1866 # * • •
Losy pożyczki z r. 1839 • •

1854 * *
1860 . .
1864 . .

srebrnej z r. 1864 
z r. 1865 

kredytowe • • •
„ ks. Esterhazego . . * 
rt ks. Salm
ii hr. Palfy. . , . • ■
* ks. K l a r y ......................
^ hr. St. Genois. . . .
* miasta Budy . . . •
 ̂ ks. WindischgrStz . .

„ hr. Waldstein . . . .
„ hr. Keglevich . . . .
„ Rudolfa . . . . . *

Paryż II. kwietnia. <
Renta J0/.  . . .  * . * .

Kursa zagraniczne.
(3-miesięczue.) 

Napoleondory . . . . . .
Augsb* 100 złr. nr. , , ,
Frankf. n. M. 100 . . .  
Hamb. 100 mark. , . .
Londyn 10 fht......................
Paryż 100 frank...................

97 50 98 00
732 00 134?00

19 i50 72 no
811 93 52 10
75, 8) 70l o 0
75 50 76 J50
78 00 80 00

122 i00 122 50
85 00 90 no
30:00 31 oo
25 00 26 00
25 50 26 00
23 00 24 00
25 50 26 00
18 00 19 00
22 00 23 00
14 25 14 75
11

1
501 12 00

1 66 
I

63 00 00

1
10 54 10 55

110 40 111 57
110 59 111 07
98 00 98 25

131 ,90 132 15
52 45 52 55

Przyjechali do  Lwowa d» II. kwie­
tnia : Pp. hr Ostroróg W. z Warszawy.
Leskowski L. z Rzeszowa, Kotkowski A. 
z Hawłowie, Obertyński K. z Udnowa, O- 
bertyńskl Z. ze Stronibab, Rott F. z Mali- 
nówki, Święcicki Z. z Mąrkowea, Udryeki
A. z Wielkich Mostów.
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Odparcie potwarzy.
Pamflet 

(st. 10
mflet bezimienny niemieckiego odeskiego dziennika z daty dnia 98. stycznia b. r. 
. stycznia) opowiada: „jakoby w Hotelu pod C Z A R N Y M  O R Ł E M  w  ̂Gzerniow- 

caeh, dzierżawionym przszemaie, naraziło się trzy osób z wyższej inteligencji na zdzier- 
stwo, mianowicie: jakoby stały sie ofiara niepohamowanej chciwości. bęaąc przymuszo­
ne zapłacić za 12 godzin pobyta vVzywa zarazem rzeczony phtńffet podróżnych, za­
jeżdżających pod „czarnego orła*, ażeby się naprzód omawiali 0 cenf;  w przeciwnym 
bowiem razie „narażają się na zdzieratwo 6ezsumienne„; naśtępuie kończy temi słowy: 
„Starać się bgdziemy, ażeby ta nasza nwaga skutkowała w kołach interesowanych*

Jakkolwiek rzeczony pamflet nie wprost do maie w ym :erzony, lecz do mego hote- 
In. może rai wszelako wielkie wyrządzić szkody — i jakkolwiek zaskarżyłem „Dziennik 
Odeski* u c. k. władz cenzuralaych rosyjskich a to, pot warz, ujmę honoru i rozmy­
ślne, złośliwe szkodzenie interesowi, zniewolony jednak jestem oświadczyć ku odparciu 
potwarzy, w części zaś poczuw tją j się d j  obowiązku względem podróżujących, iż cale 
zdarzenie op ow iedz ia n e  w  „Dziennika 0 'dessk im , kłamstwem je s t  z lo ś l lw e m , 
na dowódczego niech Służy następujące rźetólne sprswjzdanie o całym przebiegu rzeczy: 

W skutek zawiłdoałienia, oznajmiającegó przybycie „wysoko postawionych osób z 
Rosyi„, tudzież w skutek wezwania pośredniego, ażeby przygotować „odpowiednie* 
pokoje, przysposobiłem takowe na dzień oznaczony w hotelu, a to 4 pokoje pierwszego 
rzędu, umeblowawszy je sam najkosztowniej iprzepyj^nie, zaopatrzywszy pościel najcień­
szą bielizną, najpiękniejszerai dywanamf i kwiatami Ustroiwszy elegancko i opaliwszy 
dobrze. Przeminął jednakowoż dzień zapowiedziany i następny; lect zcpowiedziani „ w y ­
socy* goście nie przybyli. Na trzeci dzień z powodu ich ntezawodaego, według oznaj  _  i.___... * A/ł a 1 o /łrt  l • x — __ • * _ :. _  i ■ _

     — . . — - — j  j V ♦ V r  *  A ł --- “  w ^ '■''J v J j ^ Utł W Tł V/j J. U
nek co następuje: kolację najprzedniejszą (Madeiraiuppe, b iżiaty kuropatwy, pasztety, 
najlep. Assietten). i td, z 12 dań, na 5 osób. Cztery butelki wina, które w żadnym ho­
telu niżej dukata nie policjają. Śniadanie dla 5 osób. W każdym z 4 pokoji po fi świec. 
Fiakry do dworca kolejowego i z powrotem. ZupaHa, prawie bezustanna usługa. Nażs -  
daaie osobny pokój jadainy na dole, ku czemu po 1. g. w nocy oświetlono 6 salonów 6Qciu 
płomykami gazowemi. Straż nocna dla całego personelu. Zupełne zaopatrzenie i wikt 
dla służby pińskiej.

Na to wszystko wynosił przedłożony rachunek hotelowy GO, mówię Sześćdziesiąt 
kilka zł;.

I wobec tego poważa się pamflet dziennika odeskiego wydawać wyrok potępiająey 
na posiadacza hotelu! Ileż byliby zapłacili „w y socy ob cy  goście* w Rosyi za podobne 
przyjęcie w zajeździe?

Ale przypuściwszy nawet, że bez mojej wiedzy i z uwagi na tak „wysoko posta­
wionych gości*, którym, zaniedbująl wszeikie inno sprawy, cafą m oją a w agę  l stara­
nia p o św ięc ić  musiałem — przedłożono im rzeczywiście rńchunek na 158 złr , to m o­
żna było zaapelować do ranie jako posiadacza hotelu, lub w razie mej nieobecności za­
nieść zażalenie do urzędu, Tak w podobnym wypadku uczynić uależalo, lecz nie ma­
czać pióro w brudnyin kale potwarzy i obywatela austrjackiego, człowieka starającego 
sie od lat wielu o posyskaaie P. T. podróińycb i ich przychylność przez wyszczególnia­
jące przyjęcie i najpilniejszą usługę, oczerniać — jemu, w którego hotelu cena jest stałą 
i gdzie go ść kaźiy tę sarnę wygodę znaj Izie co i w hotelach największych miast euro­
pejskich, na jego  czci czyniąc ujmę, interesom przez rozszerzanie tak haniebnego pam- 
lietu, którego zakończenie napiętnowane najzłośliwszym zamiarem — szkodzić nie wypa­
dało.

Przekonany wszelako co do powyższego wypidku o opiece i obronie c. k. rządu, 
Upraszam szanowną P. T. Publiczność, ażeby wszelkie pogłoski '^wstawać mogące o aro- 
żyżnie w moim hotelu, uważała jako wierutną potwarz, rozsiewaną przez mych nieprzy­
jaciół i ludzi zawidzących mi. Mbra nadzieję,*iż szanowni P. T. podróżujący obdarzą 
mię i nadal swem d o t /ch cz tso ,Vom toć mńie pokładane u zaufaniem.

Równocześnie ośmielam się przedłożyć praktykowane u mnie koszta pomieszkać, 
mianowicie z pościelą:

Pokój w oficynie — złr. 70 ct.
Pokój frontowy skrzydłowy 1 „ 50 „
Pokój frontowy elegancki 2 „ —

i poczuwam się do obowiązku zwrócenia uwahji Szanownych:P. T. pod różn ych  także 
na wyborną restaurację, zaszczytnie znana, dokłada się bowiem wszelkich usiłowań, 
ażeby zadowolić w zupełności Szanowna Publiczność.

Z glebokićhi poważaniem, uniżbny 
1462 3—3 '  J a n  -KKT&1 * * ,

kupiec i posiadacz hotelu pod „Czarnym  Orłem 11 w Czerniowcach.

w
^ --------------J -------------------------------------- -------------------------

Uwźgi godne dla każdego ! THI
Z e  z ł o t a  1 4  p r ó b y  s ą d o w n i e  e t ę p l o w a n e :

Pierścionki, po ,
Sygnety z pieczątkami, po 

Krótkie łańcuszki do zegarków, po 
Długie łańcuszki do zegarków, po 

Medale, . .

. 2, 3, 4, 5, 7, 10 złr.
5, 6, 8, 10, 12, 15 złr.

12, 14, 16, 20, 25, 40 złr.
. 25, 30, 35, 40, 60 złr.
. od 6 złr. począwszy.

Złotem nr. 3 pozłacane biżuterje:
Pierścionki po

Sygnety z pieczątkami po
Branzolety po .

Medale, •
Krótkie i długie łańcuszki zegarkowe po

1, 1 % , 2,-3, 4, 5 złr. 
. 2, 27., 3, 4, 5, b złr. 

3y., 5, 8, 10, 12. 15 złr. 
. po 2, 3, 4, 6. 8 złr. 

5, 6, 8, 10, 12, 15, 18, 24 złr.

[Złotem nr. 3 z 13. próby srebra biżuterje:
D ługie męzkle i damskie łańcuszki fceghrkowe . po 7, 9, 11, 12 złr.

K ró tkie męzkl i damski łańcuszki zegarków po . 4 ,6 ,8 ,10, 12 złr.
Broszki i kulczyki, gładkie lub emaliowane, Wyhhdżane kamieniami 

Derłami DO . . . • • . .7, 9, 12, 35* 20 2 r.
. 1, l łA, 2 złr.

2%, 3, 5, 7 złr. za garnitur.
perłami po 

K rzyżyki gładkie lub emalinowancjpo 
Guziczki do koszul i manszetów po

\  sztuk.

Najdoskonalsze tanie zegarki angielsk. i genewskie:
f  Srebrne cvlindrv na 4 rubiny! po 11—14 złrSrebrne cylindry na 4 rubiny! po 

Srb. cyiin. ozlt. brzegach odskakającepo 
Srebrne cylindry o 8 rubinach po 

Ankry srebrne o 15 rabinach po 
rebrne ankry an iel. za szkłem  kryształow ym  p

md** ł-Ha® O 5.  ̂ OO- ar*
o * £■no rt. N-

«u ici. szm eui Krj!**11110" ,
Ankry srebrne wojsk, tak zwane Sayoncttć po 

Srebrne remontoirs w  podwójnej kopercie  po .
Cylindry złote, złoto Nr. S. 8rabinowe po 

Cylindry złote, z kapslami złotemi po .
Zlot© zegarki damskie o 4 i 8 rubinach po 

 ̂ Złote zegarki damskie z kapslami, wykwintniejsze po 
Złote zegarki damskie emaliowane po • •

k Zł. dams. zegarki z podw. kopertą 8 rub. po .
Złote dam. zegarki emali. na dyam. po 

Złote ankry 13rub. po .
Złote ankry z kapslami po 

Złote ankry damskie po 
w Złote remontoirs w złocie massyw po .

BUDZIKI z zegarami po * . • 7 złr< bez zegarów po 5 złr.
ZE G A R Y PENDUŁOWE każdego rodzaju z gwarancją jednoroczną od

13 złr. i wyżej.
^ u/«roniA ad * sztuki 1 złr. 20 ct.Opakowanie ou . . *,
N\o nrzypaónjące do upodobania wymieniam.
Alnr/elniacy otrzymują rabat. Zlecenia wykonywa najtroskliwiej za pobra- 
niera pocztowem skład fabryczny

Hobenmarkt Nr. 11. 1552 3 - 3

—14 złr 
13-20 złr- 

15—20 złr* 
1 7 -22  z ł f  
21—26 złr- 
2 5 -3 0  złr* 
33 - 4 0  złr- 

. 32—38 złr*
. 38 —45 złr-

28—35 złr. 
35—40 złr. 
42—4r» złr. 
42—47 złr. 
5 5 - 6 5  złr. 
40—45 złr. 

60—130 złr. 
45—55 złr. 

110, 120-200 złr, 
7 złr. bez zegarów po 5 złr.

R o z s y ł k a  5 0 0 . 0 0 0  b u t e l e k
W O D Y  m i n e r a l n e j

Giesshiibler Saiierbruiin,
takzwanej

kónig Otto s Q u e l le ttpod K a r ls b a d e m
Jestto jedna z najlepiej znanych * ód 

czawiowych, tudzież znana z przy j e - 
lego rraikn naj’ ep3za z wód kwaśny ch. 
bi.tłem winem zmieszani woda z„K-5- 
g Ott(Fs Quelle* i>at na i przyjemni ej- 
yra napojem; veodc rzećzona rozs];ła 
> w całych i półbdter^ch. ZSttttfw e- 
1 uskuteczniają się ściślć ha cza& ozria- 

ny za pośrednictwem składów, urz ą- 
onych po wszystkich większych miii- 
icb, lub ndawszy aię wprost fio Ad-, 
nistracji źródeł Mattoni & Kitoll in 
rUbad (BShitrien). 138*2 3—6

Monografia tychi®.
Daieło in 12. Dr. Lebell, me de l’Echiqaier

14 w Paryżu.

(Cena 4 franki.)
Metoda skuteczności niewątpliwej, uśmie­

rza cierpienia hemoroidalne najuporczy wszo 
we 24 godzin, leczy we dni kilka, bez ża­
dnego niebezpieczeństwa wpędzenia we­
wnątrz. 1301 5—12

Pigułki, pomada i płyn, stanowiące cał­
kowita kurację, znajdują się w aptekach 
pp. Mikolascba we L w o w i e i Brunona 
Miczyńskiego w Krakowie*

Ważne dla posiadaczy koni *

Przezorny praktyk nie iądzi po^pi^ssaie, i wypowiada swoje zdaaie, niejakp wyrok, 
dopiero przekonawszy się dokłidoie; a w zdaniu ukiera można położyć ufność. Tak rze­
telne uznanie przypadło udziale c. k. uprzyw, płynowi dla 'kon- (R est i ta t io a ś -F la id )  
które poniżej przytaczamy :

Wielmożny Panie!
Używam w moich stajniach tylko własnych leków, i powątpiewam mocno o skute­

czności rzekomych środków cudownych, muszę jednakże sumiennie poświadczyć, iż sku­
teczność pańskiego płynu uzdrawiającego * (Restitations*Fiaid) przewyższyła moje 
oczekiwauia. Rozcieńczony gorącemi mydlinami, płyn ten użyty, nadaje giętkość ścięgnu, 
albo żyle, któraby nawet jak drzewo twardą była; podbicia, a nawet podejrzane nabrzmienia 
usuwa zupełnie, skoro płyn racjonalnie i rozcieńczony alkoholem używany bywą. Parcie 
w ostatnim okresie, blizkie zapalenie kiszek, usunąłem prostem nacieraniem boków, trzymając konia pod 
kocami, bez wszelkiej innej pomocy pańskim środkiem w przeciągu piętnastu minut, a mianowicie tak 
doskonale,  ze koń powrócił do apetytu i rzeźkośd, gdy przedtem w czasie jazdy był osłabionym 
do tego stopnia", że kładł się uporczywie na ziemię, i ledwie go z trudem zdołałem przed 
stajnię doprowadzić.

Nie przytaczam więcej wypadków, a i to przytoczyłem jedynie, jako dowód uzna­
nia i wdzięczności. Środek pański jest pomocnym właśnie w wypadkach, których się ka­
żdy posiadacz koni najmocniej obawia, a stanowi pomoc w użyciu niemęczącą zwierzę­
cia, czyści oraz powietrze w stajniach lepiej niż użycie kamfory. — Przyjm pan i t. d.*

W i e n e r - N e u s t a d t .  Książe R om an  Auersperg. 1177 3—4
Cena jednej flaszki i  z łr  40 ct. w. a.

Mniej jak dwie flaszek nie posyła ale. — Za opakowanie płaci sie 30 ct. w. a.
Dostać można:

We Lwowie u pp. K. Iskierskiego, w apt. P. MikoUscha, A. Berliaera i Z. Rukera, 
«o Buczaczu u Kodrębskiego i Kerczla, w Przemyślu u f .  O-łjdeczki i syna, w Brsezanach u 
A. Margulesa i B. Fadenhechta, w Ozerniowcach u J. 8chnircha, w Krakowie u M. Jaworni­
ckiego i J. Jabna, w Leżajsku u J. Marejza, w Oświęcimie u 8. Doikowskiego, w Radzie- 
chowie u A- Jaśkiewicza, w Rzeszowie u 8enajtora i '•pół^i, w Sanoku u J. Jaklieza, to Smol- 
nicy u F. ytfimmara, to Tarnopolu u Morawetza, to Tarnowie U J. JaUni, w Zaleszczykach u 
J. Kodrębskiego, to Borszczowie u M. Niemirowskiego.

P r i s e a t r o g a .  Aby nie dać się omylić innemi, podobnie nazwanemi nieuprz. 
wyrobami, uprasza się uważać na to, że na flaszkach z c. k. uprz. płynem uzdrawiającym 
najduje aię na wineeie dokument przywileju, medal londyński i firma apteki obwodowej 
z Korneuburgu, która to firma wyciśniętą jest także w szkle na każdej flaszce.

E  V  A  Ł  IJ S T  A .
O doskonałości powyższego wyrobu na p o ­
rost włosów i brody przekonują następu

jące oświadczeuia listowne :
Nr. 1. Do pana Karola Mally. Uwia­

damiam Pana odpowiadając życzeniu Pań­
skiemu, że z c. k. nprzyw. EVAŁIN Ą na 
porost w łosów  przedsiębrałem próby na 
własnej osobie, owóż Jestem w bardzo 
szczęśliwera położeniu, bo mogę oświad­
czyć Panu, iż skuteczność Evaliny jest dla 
mnie niespodzianką, ozem powodowany 
życzę Panu a nawet przeczuwam powodze­
nie w przedsięwzięciu. Możesz Pan oraz 
liczyć na poparcie z mojej strony w kole 
mych znajomych co do pańskich rzeczywiście 
wybornych wyrobów i td. Wiedeń 29 listo­
pada 1866. Józef Suto, magister farmacji.

Nr. 2. Zużyłem już flaszeczkę esencji 
Eraliny. Po pierwszem obmyciu pozbyłem 
się łnpieżu i włosy mi więcej nie wypada­
ją. Tak szczęśliwy skutek ptwierdza moje 
zaufanie w fańskiej Evalinie na porost w ło­
sów tak głęboko, iż wierzę nawet w odno­
wienie się zupełnego porostu włosów.
Przyszlij mi Pan i t. d. St. GaUen 15. stycz­
nia 18)7* Teresa Balloghy żona c. k. sędzi 
wyższego.

Nr. 3. Przekonany już niemal, iż całe- 
życie przyjdzie rai chodzić bez brody i po- 
uźyciu wielu bezskutecznych środków, prze­
czytałem ogłoszenie o Pańskiej słusznie na 
porołt brody nazwanej Esencji E V A L I ­
NIE. Jakkolwiek otwarcie mówiąc, uwa­
żałem to za prosty humbug, przekonałem 
się wkrótce po użyciu tego sposobu , iż 
byłem w błędzie i mara nadzieję otrzyma­
nia wkrótce gęstej brody. Polecając więc 
occbnie dawnym moim towarzyszom goło -  
brodym pańską esfenoją Evaliny pbzę i t. d.
Wiedeń, Leopó dstad , 25 stycznia* 1867.
Franciszek Hannold.

Dostać można EVALIN Y pojedynczo: 
n Karola Mally Wien, Wiedeń, Hauptarrasse 
69 — lub we Lwowie w Aptece Adolfa 
Berlinera, w Krakowie u Józefa Jalma 

i w handlu. _  Słoik pomady Evaliay kosz­
tuje 1 złr. 50 ct. — Flakon esencji Evali- 
ny po 2 złr. 50 ct. wraz z przepisem uży­
cia. Zamówienia za pobraniem pocztowem 
Uskuteczniają się niezwłocznie. 12?8 4—4

SKUTEGZNIESZY ŚRODEK OD 
T R A N U  W IE L O R Y B IE G O

Doświadczeaia najznakomitszych leka­
rzy w szpitalach paryzkieb i innych, dzie­
sięć lat powodzenia, rozbiór chemiczny, 
dokonany przez mających sławę europej­
ską chemików, a szczególnie ptzez uczo­
nego profesora Kleezyńskiego we Wiedniu, 
dowiodły, że jedynie w tranie jod znajdn- 
je się w tak szczęśliwej i dogodnej kom­
binacji, jak w Syropie Chrzanowym z Jodu. 
Przygotowany z roślin anti-skorbatycznych, 
których nieocenione własności leczebne 
wszystkim są znane, stanowi on niezawo­
dny środek W słabościach lymfaiycznych, skro­
fulicznych, piersiowych i syjilitycznych. Lekarze 
przepisują go dzieciom szczególniej skłon­
nym do nabrzmiewania, gruczołów na szyi lub do 
odchodzenia materji z głowy, nosa i uszów, za­
wsze z najpoźądaószym śkutkiem, Osoby 
dotknięte słabością picrs ową, a nie mogą i 
ce znieść tranu, mogą bardzo skutecznie 
zastąpić go Syropem Chrzanowym z Jodu, 
Środek t n również pożytecznie działa we 
^ Szelki ch słabościach naskórnych, wyrzutach 
i posiada własności przeczyszczające kiew 
w wysokim stopniu. 1521 8—15

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Piotra MfkoLascha, Berlinera 
R nkera ; w Krakowie w aptece pana 
B r n n o  M i c z y ń s k i e  g o  : w Brodach
w aptece p. F r a n i  o n ,  i w aptece p. 
S c h a i t e r n  w Rzeszowie.

Prawdziwych zateckich 
WTSADKÓW Sj—

S W  Uniwersalny ,

P R O S ZE K  P 0Ź r V H 7
Dr. GOELIS.

D jfąd jedyny w skute-znem £  iałania 
po trawienia i oczyszczenia krwi. do po 
cywienia i wzmocnienia ciała. Dla te ­
go też środek teu używając przez pewieu 
C A8 po dwa razy w dniu, nważać można 
jako środek leczebny nawet przeciw n- 
porczywym cerpieniom, mianowiciei: w  
trudnem trawieniu, zgadze, wzdęciu, 
żołądka, nieczynności kiszek, oslbla- 
niu cz łonków , w cierpieniach hemoroi- 
dałnycii w szelkiego rodzaju, szkrofu- 
łacii, bladaczce, żółtaczce, w szelk ich  
chronicznych wyrzutach skórnych, w  
periodycznym pow rocie  bólu g łow y, 
przeciw  robakom i kam ieniowi, zafle 
g m ie n io m ; jest to j e d y n y  skuteczny śro­
dek przeciw zadawnionemu, pow rotn e­
mu reamaty zm ów i, w słabościach p ier­
siow ych  i raka. >V czasie używania i ku­
racji wodami mineralnemi jest wyboruym 
środkiem pomocniczym; środek ten można 
*iczegóiniej zalecić w rekonwalescencjach. 
Cena  dniego pudełka złr. /  2 0  ct. w a.

„ małegu „ „ — 8 4  n
G łów ny skład dla Galicji n *ptekarzH 

A. BERLINERA we Lwowie- 1148 7—7

COMMISSION EXPORTATlON

MAISON

•harmacien, rue Saint-Denis, 229, Parm

GRANULJGSiPREPARES

• C  H  A  L L O  Ń  Ń  E A U

chmielu
najtaniej

dostać można w handlu chmielem
Mantler & W aelsch

(Prag-Bóhmen)
w P R A D ZE , Grabert 859. II.

Znany powszechnie i podług zdnnia lekar­
skiego wielostronnie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy
dla cierpiących na piersi.

Dostać m żna zawsze w świeżym stanie 
l o cenie 80 ct. za flaszkę.

SroueK używany z najlepszym akutKiem w 
słabościach skórnych, gorączkach szkodli­

wych, suchotach

Środek przeciw konwulsjom dziecięcym. 
Cena 1 złr, 3j ct.

V ERITAB LE PO.MMĄDE
D  U 0  8  W * "

D U P U Y T R E N
9

Srodekprzeciw wypadaniu włosów. 
Cena 2 złr. 50 ct. — Opakowanie 20 ct. 

Dostać można we Lwowie jedynie w 
aptece Z. Hakera. 1548 10—12

J. Engelhofera Esencja mu* 
szknlowa I nerw ow a

z aromatycznych ziół alpejskich.
Bezsprzecznie wyśmienity środek prze­

ciw bolom reumatycznym, oczu i stiwów
przeciw zawrotowi głowy i boln k r z y ż ó w ,  
osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnie­
nia organów płciowych za najskuteczniej­
szy uznany. — Cena ct.

STOMATICON, Woda do ust
Dr. Branna, dentysty kilku c. k. zakła­
dów w Gracu, nznana w skutek nader li­
czn ych  d o ś w ia d cz e ń  za specyficzny śro­
dek do zagojenia rozranionych dziąs-ł, do 
usuwania cuchnącego oddechu i wstrzyma­
nia postępującego pruehnienia zębów.

Cena flakoniku 88 ctJ

L i k i e r  ż o ł ą d k o w y
Dra Krombholza

Lik er ten. przyrządzony z wzmacnia­
jących roślin, działa szczególnie skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzew ając żołądek 
wywiera n^jzbawienniejszy wpływ na zdro­
wie. Może on być doskonałym towarzy­
szem na polowanm, przy wycieczkach i 
w podróży. — Cena flakon ku 52 ct.

Powyższych przedmiofow dostać można 
prawdziwych: w e L w ow ie  u K. Schtibu- 
tha p^zy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy 
Zyg. Rnckera dawniej Tomanka. Miko- 
lascha i Berlinera. x445 3—12

W  Białej u P. Knausa, w  Bochni u
B. Fadenhechta. \y C zern iow ca ch  u T, 
Zachariasiewjcz < j J. R0j ańskiego, w  J a ­
rosław iu u 1. Bajana, w  K o ło m y i  n p 
Zarharjasiewicza i 8ehai Hermana/ ^  K r a ­
k o w ie  u K. Hermana i J- Jahna. w  R z e ­
szow ie  u J. Schaitera, w ^tani8ław  o w ie
n A. Tomanka i spółki, w  Tariienola u
M. Schlifki, w  T a rn ow ie  u J. Jahna, w 
W ieliczce  u Charskiego, w  Za leszczy ­
kach u J. Kodrębskiego i Spółki. *

EAU des CORDILIERES.
Jeden z najskuteczniejszych środków 

przeciw bólu zębów. W jednej chwili uśmii- 
raa najgwałtowniejszy ból zębów i zapo - 
biega przez ciągłe użycie próchnieniu z ę ­
bów, które aię psuć zaczęły. P ro sze k  <fo 
z ę b ó w  z gór  kordy l iersk ich .  Skład w Pa­
ryżu przy ulicy Nr, 33: we Lwowie w apte. 
ce p. Piotra Mikołascha ; w Krakowie w 
aptece p« Brunona Miezyńskiego ; w War­
szawie w składzie materjałów aptecznych 
p. Galie 1511 1 1 -24

Handel nasion i szetepów
K A R O L I N Y  G E I S T L E R

w rynka (pod „W iosną 1.158),
poleca wszelkie gatunki nasion warzy­
wnych, pastewnych, traw, konicZy i kwia­
tów najpiękniejszych w obfitym wyborze. 
Drzewa owocowe 3-letnie, brzoskwinie i 

morele, jedna szczepka po 1 zlr. 50 ct. 
Grusze, jabłonie, śliwy, czeresznie, wiśnie 
3-letnie po 1 złr. w. a z rodzaju najszla­

chetniejszego. 1579 4— 4

Lak od wysokiej szlachty, jakoteż od 
Szanownej publiczności w całej monar­
chii z powodu nadzwyczajnej taniości, 

szybkiej i rzetelnej nsługi uznany

MAGAZYN SUKNI
LEOPOLDA KELLERA

W  W  l J E D ^ I I j  * 
Rotbenthurinstrasse, Nr. 3. I. Stock .
gegeniiber dem FUr.^ter/bischóflieben Pa 

Wis. Ecke des SteńinspWtzes. 
poleca n a j l e p s z e  i n a j m o d n i e j s z e  
suknie męzkie, własnego wyro­
bu, podług najświeższych żur- 
nalów, po cenach najtańszych.

ZUPEŁNY
UBIÓR W IOSENNY

* r .  M 3 » -
eleganckiego kroju i we wszelkich barwach,
ZA R ZU TK I W IOSENNE

po fM 3 tm *m  ® .
Surduty wiosenne od złr. 5 do złr, 25 
Zsrzutki wiosenne od złr. 3 do złr, 30 
Ubiory całe wios. od złr. 12 do złr. 36 
Ubiory letnie od złr. 10 do złr# 26 
Tuiur, do polowania od złr. 6 do złr. 25 
Szlafroki od złr, 7 do złr. 26
Fraki i zwykłe tużur.od złr. 14 do złr. 28 
Surduty księże od złr. 16 do złr. 28 
Surduty kancelar. od złr. 4 do złr. 14 
Spodnie od »łr. 4 do złr 14
Kamizelki rozmaite od złr. 2.50 do złr. 8.

Z a ,m < h w ie iQ .la t  ozy to 
uatae lub listowne z oznaczeniem miary 
szerokości piersi u góry, objętości 
w pasie i długości w kroku, zała­
twiają się pod zaręczeniem najrzetel­
niej i natychmiast,'a suknie, nie przy­
padające do figury przyjmują się na- 
po wrót. 15*5*3_30

W zory mato ryj do pożądanych 
ubiorów posyłają się na żądanie bez? 
płatnie a na listowne zapytania daje 
się frankowaną odpowiedź. — Również 
raieni&ray stare suknie za nowe, a prze­
chodzone są zawsze po taniej oenie w 
wielkim wyborze w zapasie:

. Opierając się na tera, iż w szy ­
stkie me towary za gotów kę zakpnjęf 
iż z najpierwszemi faorykami w kraju* i 
za granicą w bezpośrednich zostaję 
stosunkach, wreszcie trzymając się sta­
le zasady najgainienniejszej i naj­
rzetelniejszej usługi, pozwalam sobie
0 tyle odwoływać się do zaufania P. T. 
publiczności, o ile zawsze najusilniej- 
szera będzie mera staraniem, wszystkim 
żądaniom najzupełniej zadość uczynić.

Leopold Keller,
w W iednia, Rothethurmstrasse Nr. 3
1 8tock, gcgeniib■•r dem ftirsterzbiscbó 
flichen Palais, Eckede*Stephansplatzes.

UHotel „W ANDL
w WIEDNIU

miasto przy płaca  St. Piotra pod L 12.
Hotel teu pierwszego rzędu, poło­

żony w środku miasta, urządzony jest z 
wielkim gustem. W skład onegoż wcho­
dzi 200 pokoi, ztąd też można w nim 
zaw sze  znaleźć pomieszkanie. Uprasza­
my za przybyciem do Wiednia nie da­
wać posłach u tntejszym dorożkarzom, 
którzy pod pozorem przeludnienia hote 
lu „Wandl/, chcą sprowadzić gościa do 
innego zajazdu. Dorożkarz© bowiem wie­
deńscy oszukują zawsze podróżnych w 
ten sposób, i odwożą przybyłych tylko 
do zajazdów, które im płacr dobrze za 
to, hotel zaś „Wandl* w interesie do­
brze pojętym nie daje łapowego doroż­
karzom rzeczonym. 1563 2—12

Ceny za jeden dzień od 1 pokoju 
60 ct. do 4 złr. Obszerne pomieszkania z sa­
lonami równie po bardzo miernych cenach.
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K r u s z c o w e
Główuy skład tychże na całą Ga­

licję utrzymuje zawsze

F. Opuchlak & Nitsch
we Lwowie przy placu Katedralnym U 47 m,

i polecają takowe po najumiarko- 
waószych cenach. 

Wszelkie zamówienia telegra­
fem przyjmują się i będą najaku- 
ratniej uskutecznione. i290 7-T



GJ-A7F/TA NAROKOWA z dnia 13. Kwietnia 1837. 5

Przestroga.
Niejaki Romuald Bazali, syn nauczy 

cielą w Słobodzie, bawiąc przed nie­
dawnym czasem we Lwowie u wnjowst - /?. 
swego państwa Leonidasów Janowiczów, 
wystaw.ł weksel na podpisanego, fałszu­
jąc akcept na 1700 zł. w. a. płatny 22. 
maja 1867, i takowy Samuelowi Margo- 
sches za 3u0 złr. w, a. sprzedał.

Gdy zaś kroki cywilna-sądowe poczy­
nione, nie doprowadziły do "unieważni- nia 
wekslu jak należało, zatem prz dsiąbiorąc 
kroki karne, przestrzegam wszystkich, by 
tego z u p e ł n i e  fałszywego wekslu nie
nabywali. . . .

Słoboda dnia 6. kwietnia 136*.
1612 3—3 W ta d y a jaw C i ko w s k i • ^

1 Wodę aoaterjfnowę j
<3.0 ust

przez lat 15 uprzy wilejowaun , k.tó.ej 
przywilej z dniem *2. czerwca 1865 roku 
wygasł, sprzedaje sarnia sit po 1 i\r. 40 c.

tylko po 1:12 9 -  ?

© s i t *
aoteka Dod *rebrnvm Orłem 

ZYG M U N TA R U K E R A  we Lwowie.

Najlepsze fnmeu/^kie

łH A N D EL « A L A M T B R Y J\¥  1.0 0 2 3 - 4

ysława Boczfcowskiego, |
Śk nray płaca 4 w. Ducha we Lw ow ie, A
^  poleca w ielki skład k '!ni9owv praw dziw ej karaw anow ej A

T n : a : i t ] e A V ¥ ,  J
Ś k  jako teżW3w'kich wyrobów, znanych iuzodtylu lat z najlepszego a k

f  s r e t o r a  c ł i i ń s f e i e g o  J
po cenach fabrycznych. ’>H |  y

‘Tmrrr-̂ - •^Yfrain^niijir~-ngurrŁrr W iriT 'r~inifcfniiM«n 'nff~nidwcyim iw irriiiiin' ,1"’" r
G Ł Ó W N Y  S K. L X

t e

a

i
\\

■vr7pukłrmi (gewólht.* Augeo- 
>0 1, 2, 3. 4 do 6 zlr. u

z szkiełkami 
glascr) po 

F r o m m a ,  Wier, Gaiva^nihof 
Nie przydające sie odmieniam* 1582 4—12

M. T A P P E I N E R
w  W i e d n i u ,

Wiedeń, Waaggasse Nr. 3,
poleca 1581 2—19

WINA ORYGINALNE
z W Ł A S N Y C H  W INNIC.

Białe Gumpoldskirch. l/t but. po 40 do 50 ct.
„ „ jak Reńskie „ „ 56 — 64 „

Czerwoi.e feslaw. Ausotich „ „ 50 — 6 ’ „
r „ jak Bordcaux „ „ 70 — 80 „
„ * jak Rubia „ „ 80 -  90 „

W beczułkach wiadrowych po 22. 24. 3 zlr.

Przednie wino Szampańskie
z Reiskiego Gumpoldskirchnera J/i butelka 
po 1 złr. 50 C t .  Wino s t u ł o  we */ butelka 
1 złr., Va butelki po 70 ct., V% butelki 40 ct. 
Ten ostatni rodzaj wina w */, butelkach po 
40 ct. pod nazwiskiem Puffo w handlu zna­
ny, bardzo lubiony, poszukiwany i kupo* 
wany u kapców, cukierników, posiadaczy 
domów zajezdnych i u handlujących łako­
ciami.

Zakupując 4 kosze wypada za jeden 
4 złr. 50 ct. — Cenniki wysyłają się opła­
cone. — Zamówienia uskuteczniają się za 
gotówkę lub za pobraniem pocztowero.

M

OKUŁABY |i]| tegea świeżego transportu.
3489 2 - 3  P

ESSENCJA
Salsaparjli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskute­
czniejszych środków roślinnych, kreM 
czyszczących w chorobach sekretnych 
syfilistycznych, zanieczyszczeniu krwi 
i wyrzutach na ciele. Metoda użycia 
dołączona w polskim języku.

Cena flaszki 2 złr. *80 ent. : za opa­
kowanie 20 cnt.

Dostań można we L w o w ie  jedynie 
w aptece Z .  RUKKftA . 1551 15-32

Ważne dla panów przed­
siębiorców budowli.
Towarzystwo podpisane uwiadamia, 

iź na ikładzie swoim wielkim ma zawsze 
liczny zapas d a c h ó w e k  ł u p ­
k o w y c h .  wszelkiego rodzaju z wła­
snych zaszczytnie znanych austr. szlaz 
kich pokładów dachówek łnpkowycb.

Z powodu zbliżającej się pory ku po­
dejmowaniu bu dow li  stosownej, uprasza 
Towarzystwo podpisane o wczesne 7smó- 
wienia, zaręczając najtroskliwszą staran­
ność w7 celu zaopatrzenia odbiorców da ­
ch ów k am i łupkowemi pięknemi i trwa 
łemi.

Cenniki rozsyłają się na żądanie p o ­
cztą odwrotną.

Pierwsze austriackie BZlązkic 
Towarzystwo w yrab ia ją ce  d ach ów k i

łupkowe
A. Alscber, J. Hanel i Spółka

w Eckersdorf 1485 4—4 
poczta: D O R F T E S C H E N  na Szląz. austr.
L ekarze na całej kuli ziemskiej używają z 

pomyślnym skutkiem rozpuszczalnego 
F o s f o r a n u  ż e l a z a  Doktora L e r a s  
przeciw faladaezce, boleści żołądka, bra­
ku krwi, na przywróceniejędrnosci natu­
ralnej ciała i rozwinięcie eiałoeworn 
delitanych osób. Bo w rxoczy samy pre- 
paracja ta łączy w sobie wszystkie żywio- 
dy wyrabiające krew i ciało. Wynalazca jej. 
poktor umiejętności p. Leras, aptekarz, 
profesor chemii, inspektor akademii, ozdo- 
miony krzyżem legii h o n o r o m  ej, jest znako- 
czitością w świecie uczonym. — Przyto- 
cjiymy tu ocenienie i zdania o tej prepara- 

sławnych lekarzy i uczonych ;
„Jestto preparacja źelazista wyborna 

dla ehoryyh, których organa trawienia, nie 
mogą znieść wszelkich innych preparacyj
żelazistyeh. Soubeirau profesor szkoły me­
dycznej i farmaceutycznej w Paryżu-

„Według mego zdania, jestto jedna z 
najlepszych prepnracyj żelazistyeh. Użycie 
jej sprawia bardzo rychłe i pomyślne sku­
tki.* Aran, lek. w szpit. S w. Eugenii w Paryżu

„Stan płynny tej preparacii daje jej o- 
gromną przewagę nad wszelkiemi pigułka­
mi źelazMemi, według mnie, jest ona wyż 
azą nad wszelkie preparaeje jodowe.* Amal, 
lekarz nadworny eesarza Napoleona

9Zo wszystkich preparacyj żelczistych, 
nie masz, podług mnie, ani jednej, coby 

ziałała tak skutecznie i tak szybko bez 
utrudnienia ioładka jak f o s f o r a n  4e- 
ia z a .*  Baume, Bigot, Folleł, Preuost, lekarz- 
azpitali paryzkich.

„Skutki tej prepsracji są szybk ę i 
niezawodne.“ Debout, redaktor naczelny dzień- 
ńka Bulletin therapeutigue.

„Ze wszystkich preparacyj źelezistyeh, 
przez f o s f o r a n  ż e l a z a  otrzymuje naj­
prędsze i najpomyślniejsze skutki. “ Óebout, 
itikarz szpitali paryskich.

„Nie sprowadza nigdy zatwardzenia, i 
ałnży jak najlepiej temperamentowi osób na­
der delikatnych,* FavroL 1529 5—8
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sprowadziłem świeżo i polecam szczególnie B ,
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118} 0- YPrawdziwy angielski i Grodziecki

HORTLAND-CEM ENT
zup^inic świeży nadszedł znowu, i sprzedaje się tak w ealych jak i półbeczkach

w Równym składzie dla Cnalicji i Bukowiny 11

Schellenberp we Lwowie.

1442 6—8
IZ B A  W T H IA
w W iednia, rerlangerte Karntnerstrasse Nro. 53
poloru się do Zftkllpllćl i SpTZ6(lftŻy w s z y s t k i c h  

papierów państwowych i przemy9lowyeh; szczególnie losów, 
nasfępnie do zaknpua po kursie giełdowym tak poszukiwanych do 
zakładania kapitału, do r. 1882 al pan  w zlocie wypłaciilujch
G f o  amerykańskich papierów państwowych.
Kupony, opiewające srebrem wypłacają się według każdoczeshe* 

go kursu.
HUT* Prom esy na losy kredytowe, których cląguicnie d 
L kwietnia 1867 po 3 złr. 50 ct. i 50 ct. za stempel.

Prom esy ua losy państwowe k r. 1864, których 
ciągnienie 15. kwietnia 1867 pt) 2 złr. i 50 ct. za stempel.

Lisfy na 25 i 50 sztuk daleko fariej.
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Przeciw zarazie na bydło jako środek zaradczy
poleca się jak  najmocniej

r m O I K G H  K O B N E i m t t t G f H I
dla koni, bydła rogatego i owiec,

dozwolony w cesarstwie A u s t r  ja c lć ie m  , w królestwie p r u s k i c m  i w królestwie s a- 
s k l e m , wyszczególniony medalem hambnrgskiin, londyńskim, paryzkim, ranichowskim 
i wiedeńskim, używany w masztamiach JM. królowej angielskiej, JM. króla pruskiego, 
jak to dowodzą przez dotyczące urzęda rńasztfllarskie przesłane wyrabiającemu ten pro­
szek chlubne uznania: używany z najlepszym skutkiem jest więc skutecznym:

U koni w wypadkach gruczołów i wrzodów, kolekt braku ochoty do jadła, a szcze­
gólniej do utrzymania koni przy pełnem ciele i rzcźkości. ,

U bydła  rogatego przy podoju krwistym i odymaniu się u krów, przy wydziela­
niu małej ilości lub zł 
lepszem staje) przy cicv 
szku bardzo korzystaem
czme się polepszają. .

U o w ie c  przeciw słabościom wątroby, zgniliżnie, przy wszystkicli cierpieniach 
żołądka pochodzących z tegoż nieczynności.  ̂ ^

f& G *  Tenże p ra w d z iw y  proszek  K orneuburgsk i u trzy m u ją :
We Lwowie Konstanty Iskicrski, apteki Piotra M ikolascha. A. B er l inem  i Z .  Ru* 
ker;' (dawniej Tomanka). w  B óbree  C. Czarnik, w  B rodach  W. Dekert, w  Brzcżauacli 
Margulies w  Juczaczu  Kodrębski i Kerzel, w  t Izern iow cach  J. »Sclinircli, av D o b ro -

do 
b ez  
gospodarze 
dal 
ob  w 
uważać

A C U S T I C O N ,
(Esseucja uszna).

Wypróbowany środek na cierpienie 
,uszów w każdym rodzśju.

Środek ten był przez lekarzy w 
niezliczonych wypadkach z prawdzi- ic 
zadziyająeetci skutkami używany: wij
szumie w uszach, w Kłuciu, v» zbyt sku­
pem wydzielaniu się w -znej, w
zbyt obfltem wydzielaniu się mcczy u- 
szów, w przytępionym słuchu i tp ., w 
krótkim czasie zupełnie lr- e; rpiei u  
usunął.

1 flakon złr. 1., z przr-yłką po- 
ezLcwą 10 ct więcej.

Główny’ śkł^drozsyłający u Igna­
ce g o  Pserhofera, aptekaro-'.: i wł-iści- 
cie’a przywileju w Wiedniu, Otr.ugrin^ 
Nr 165. m 1564 6 — 12

R ealność  w  G rzy b ow ica ch  z młynem o 2 
kamieniach i wodzie stałej zimą i latem, j 
mająca 43 morgów i 510 sążni obszaru, do-' 
bre budynki gospodarskie, oddalone od g o ­
ścińca 1/ t) od Lwowa V* mili je T  z wolnej 
ręki do sprzedania. Bliższe szczegóły li­
dzie! i na listy frankowane K. Jędrzeje- 
w idz , Czaple, p. Sam bor. 1508 3 —3

Uwiadomienie!
Propinacja  w dobrach Sośnicy z karcz­

mą murowaną w miejscu i z przynależnemi 
karczmami na Błoniu w Du3owoach, Cha­
łupki Dusowskie. w Baryczu i na Składzie 
pół mili od Radymna, jest z wolnej ręki 
do wydzierżawienia na lat 3 lub 6 zsraz 
lub też od 1. Maja b. r. O bliższe warun­
ki wynajęcia mający chęć wzięcia, mogą 
Łie o -obiacie, lub też frankowane mi listami 
zgiesić do Administracji, dóbr Kry owić w ,
Buchowicach, poczta Mościska. 1614 3 —3 1

Najnowsze i najprzedniojszf*

SZAŁŁKi, K 0 IJ H M 1 K 1
!i wiele innych PAZED ilIIO TÓ W  nadeszło właśnie do

Głównego składu towarów komisowych
przy placu (Ferdynanda) N larjack im  pod 1. 3 4 :2 .

[Zamówienia z prowincji uskuteczniają się za pobraniem pocztowem ja k |
najdokładniej. 1496 3-3|

D - .o i . o s z o  r ń n i e j 3 7. e m ,  iż  o t r z y m a ł e m

pierwszą przesyłkę Tarnipsa, Rajgrasu, grochu I t. d
ze S zkoc ji  przez parowiec Yicnna na Hamburg, i polecam Turni psy7:

‘X

lł'

Yellow Tankard p 8Jzłr. w, a. za cetnai-. 
Szkocki Rajgras „ 39 .. . „ „

Whit* 1'ankard po 100 złr. w. a. za cetnar.,
Wite Globe „ 8 0

Tudzież kapustę po 3— 3 zlr. za funt. Cebulę po 41/* — 6 złr. Baraki ćwikłowe 
po 20 złr. za korzec. Buraki dla bydła po 18 złr. za korzee. buraki dla byd:? olbrzymie 
po 24 złr. ?a  korzec i t, d. Także wszelkie inne ja r z y n o w e ,  la sow e , gospodarsk ie  
i nasiona k w ia tów  są ś w ie ż o  w  zapasie i bardzo tanio.

Spisy rzeczonych nasion szczegółowe rossyłam Szanownym kupujący n, w spisach 
tych znajdzie Szanowna Publiczność ceny także szczegółu *o wymienione. i l ó l  1 9 - P

3 3 1 A R . O L  30O-ElXT3MC-^Kr3Nr,
Skład nasion w e  L v /o w ie  przy  placu Mnrjackiin pod  I, Jo.

U  A ,N  D E L

1S (!) 1  i f W f  (D 8 R l t o t t
we Lwowie przy uliey Halickiej pod 1. 295 m.

ogłasza niniejszem

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻi
towarów galanteryjnych i norymbergsklch, w szelkich  w yrobów  ze zAofa,

srebra, 1 porcelany z fabryki hr. THUNA
o 20°/9 ti Hej cen fabrycznych.

przytem poleca swój

NAJWIĘKSZY WYBÓR BRONIŁm
jako to :  ilubeltówki najnowszego systemu iglicowego i lafaueheux, pojedynki, 
sztućce, rewolwery od G do 24 strzałów, pistolety salonowe, tarczowe, pojedyn­
kowe i krucice pojedyńcze i dubeltowe, z najsławniejszych fabryk, jako też

wszelkie prżybory myśliwskie, oraz
karabele, kordelasy i pałasze salonowe

p o  n aju m iarkow a n szych  cenach .
Na żą.; -nię daje kilka dabcPowęk do wypróbowania. J1G4 14—?

ELiXIR T0NIQUE ANTIGLAIREUX
(Elizir toniczny przeciw zaflegmienia)

przyrządzony podług przepisu Dra. GuilKe
przez C r J K .C r 3 E  aptekarza

w Paryżu, rue de Grenńemlle - Saint - Germain} 13*
Działanie tego środka wybornego, przyrządzonego podług przepisu autentyczne* 

gj Dra GUILLIE przez P A W Ł A  GAGE, aptekarza w Paryżu, jest zawsze jak n»jzba- 
v îe;in ejszc. Jako środek przeczy szczający, nie osłabiając bynajmniej jak inoe lekar 
stwa tego rodzaju, dodaje ciału jędrnośći i odświeża je równo’ ześnie: poprawia wszeł 
kie oddzielania*, nadaje siły rozmaitym organom; nie wyma?a ścisłe! djety. lecz prze­
ciwnie wymaga spożywania dobrej wieczerzy w zwykłym czasie, może być użytym 
z równym skutkiem przy najdelikatniejszych dzieciach jak też i przy zgrzybiałych starcach.

substancyj rośliny eh, któ- 
alkoholicznym i o lodze­

nie dając n’ gdy powodu do jakiegokolwiek przypadku.
Składa on się wyłącznie z drogich i nader skutecznych sut 

rycb części działijace sa rozpuszczone w płynie cokolwiek alk
inyK ’

W niewielkiej dozie. n. P* jedne łyżeczkę do kawy w małej ilości wody z cukrem 
rozpuściwszy, e!ixir ten użyty przed obiadem lub no obiedzie, podnieca apetyt, orze­
źwia funkcje trawienia, zastępuje absynt, piołuaówkę i inne zwyczajnie używane gorz­
kawe trunki.

Broszura, która jest prawdziwą rozprawą domowego sposobu leczenia, dodana 
jest bezpłatnie do każdej flaszki tego elixiru.

(Doby, które pragną pierwiej zssiagnać rad? z tej broszury, zauim zaczną używać 
tego eliksiru, mogą adresować swe żądania franko do p. PAUL GAGE w Paryżu,  ̂
na prowincji zaś lub za granicą do tych. którzy utrzymują składy Elixirn Dra Guil 
lić: broszura ta bedzie im przysłaną bezpłatnie i bezzwłocznie. 1589 2—12

Eliksir  p rz e c iw  zaflegmienia sprzedaje  sie po 2 złr. w. a. za opak o âr* e 20. c.
Jedyny skład we L w o w ie  w aptece pod srebrnym orłem Z yg m u n ta  H a k era .

: J y -
/'MN 
*****

*"1 ^

JS ajtrw alsze i ca łk iem  n ow o  k o n s tru o w a n e
M u  zm, -mmwl jg *  y  i g i f o i  w  ^

(z ochroną bezpieczeństwa) 
cylindre; ‘ bib bez niego, można dostać wyłącznie tylko u podpi A.,go

w lszej wiedeńskiej fabryce lamp ligroinowych
pod gwarancją i. zastrzeżeniem przeciw każdemu innemu fabrykatowi L i^nki

o 50% oszczędniej WS. kieszon-
Za pomocą t ĵ najnowszej poprawnej konstrukcji osięga się kowe.

2  c e n t y  xx l̂ o ^ s a g  7 .  g o d z i n
siłę świada dwu najlepszych świec. lf)68 22—30

Co do Kształtu, lampy ligroinow e składają się z w ie lk ie g o  w y b o r n  wszel-1 * f7 * ■ , ’  . f i j L. ' / IP  I T U.U [\bZ l J O w v O IViCIU.£*J cl> A * ł*  A * lV *=■ L M " I i*  % Łr V  * 1 ‘
/ o  d o  w ej w K o r n e u b u r g u ,  i zaopatrzone pieczęcią tejże apteki. A  tembara^ J Lampy gospo^ie^0 rod/a- âinp gospodarskich, ściennych i pająkowych z reflektorami, U- 
zać trzeba, skoro naśladowcy 4s łują nawet winiety fałszować w eeln o m a m i e n i ? ^  darskie. tar  ̂ p0W0l0wyc^  praktycznych lampek kiesioakowych i Stołowych <;d kształtów

najprostszych do n a j w y t w o r n i e j s z y c h  i  t ,  p .  od  ceu  najn iższych  do  2 zlr. za sztukę.S e l g i j  s l s i e
patentowane <lo pow ozów  sm arow idło tłuszczowe

ciem no n ieb ie sk ie , j a s n o  n ieb iesk ie  i ż ó ł t e
w nąjlepszyni rodzaju, z zastrzożeni^oj. ażeby nie uważać za fakoV:y zaajdnincy ?ię 

w hand!uch w , rób, nie zssługiij^r.y nazwanie g » tłuszczowem  smarowidłem.
Wiedeńskie kauczukowe czernidło (sz w a rc ) do butów ‘H S f l

| najlopp i jakości, w pudełkach 2, 3, 4 5. 8, 16 i ^  łutowych.
Francutid proszek atramentowy (La reine des Encres),

najlepszy atrament do kopiowania 9
Przedni atrament kancelaryjny i do ksiąg y

v.T paczkach po 7 ]\o równe 1 funtowi cłow em u dających 2% inhfry (mas)
m a ch  o ^ hitach, d a ją cy ch  1 se id lik  (*/» miary) atramentu.

Z francuzkiegj proszku atramentowego wyrabiać można tani, doskonały atra­
ment, atrament kancelaryjny jest mocno czarny, a do kopiowania atrament odbija się 
nawet, chociażby nim pisano dni kilka poprzód, L itw o pojąć jakie korzyści przyno­
si proszek atramentowy, sprowadzając go bow;^ .  oszczcclza sio kosztów, połączo­
nych z posyłkami atramentu ^  butelkach, gdzie płaci sie za ciężar od wody zawar­
tej w atramencie i za opakowanie drogo.
Pierwsza wiedeńska fabryka patentowana smarowidła pow ozow ego , czernidla 
do butów kauczukowego i atramentu proszkow ego. W Wiedniu f Gomptoir:

Staut, Wallfisehplatz xNr. 7. 1595 2 - 6

Ręczy się l®mpy tylko moim znakiem fabrycznym opatrzono [_
Do tych lamp używalną, świeżo udoskonaloną ligroinę sprowadzać można niesfalszowaną 

en gros i en detftil tylko odemnie. Cenniki i wzory rozsyłają się opłacone.
^  S k łady  filialne tego wyrobu są urządzone we wszystkich większych miasuich monarchii. H

« ; ZYGMUNT REiSNER w WIEDNIU,

8’r. R osiał-* lohne, Ctlenl)iitt&l?i
SSicn, Sanbflraffc, ,g>aujjtfttaji[e 9?r. 98,

empfehlen ihr grosses Lager von Streckelsen, BlecLen jeder Art, aOf-n Sort en
Sfahl, insbe.Hondere besfen enghschea 15GG 11 —1*2

Gass - Stflhl and Bes^emer - 8tahl,
d«nn am erikanischen  H eizschaufelu  fiir D ainpfheizungen, engiiscliem  
Schrpirgel Und Śclimirgeltueli, M alzdorrb lechea , Draht, Ketten, u-sbes. 
e n g l is ck e a  Krahn- und S ch i f fsk e tten , femer alie G esch m eidew aarc i i

Werkzeuge, Gusswaaren etc. ^
m m & i



G AZETA NARODOW A z dnia 13. Kwietnia 18C7.

L 20 383.

Edykt.
U. kr. Sąd krajowy we Lwowie ni- 

niejszem do publicznej podaje wiadomości, 
ze w skutek prośby fundacji Stanisława hr. 
Skarbka, celem przedsięwzięcia licytacji 
dzierżawy, należąt-ych do tejże fundacji fol­
warków Kozniatowa i Duby, nowy termin na 
dzień 16. kwietnia 1867, godzinę 10. przed 
południem, pod ogłoszocemi ‘'dyktami tego 
eąciu z dnia 17. stycznia 1867 do 1 3132, 
3133 i 3134 warunkami, z tę jedynie od 
miana wyznaczonym został, że pisemne óf- 
ferry są wykluczone i tylko ustne przyjmo­
wane będą, tudzież źe bliższe warunki tej 
l.cytaeji w registraturze tego sadu w cen 
tralnej administracji Stanisława L r . Skarb­
ka. lub nareszcie w zarządzie dotyczących 
dóbr przejrzane być mogą. 1018 3—3

Z c. kr. Sądu krajowego.
Lwów dnia 8. kw ietnia 1867,

Pod każdym wzglądem uzdolniony OG-RODNIK 
żonaty bezdzietny, który oprócz febrycz­
nego praktyczne l31etnie .wjksatgtepnie w 
swoim zawodzie posiadł i naj chi umniejsz e- 
mi świadectwami pierwszych domów w 
kraju wykazać aię może. poszukuje umie­
szczenia odpowiedniego, 1629 1
Bliższe wiadomości udziela dom komisowy 
pp. Jekiel i Krzyżanowski we Lwowie pod
f. 804 V.

«  0 .8 1 8  
OGRÓDKIEM,

12 pokoi, piwnice i stajnie, przy uli­
cy Franciszkańskiej pod liczbą 80y4 
jest z wolnej ręki do sprzedania, 

Bliższa wiadomość w handlu Ja 
na Kleina w rynku. 1732 1 — 1

w L n b a c s s o w i e  do sprzedania. Bliż­
sza wiadomość na listy frankowane pod 
literą: J. K- poste rest Stryj. 3435 4 —6

Poszukuję

PASIECZNIKA
podług metody dzierionowskiej umie­

jętnie wykształconego*
Jerzy F lo m le r ,  w Łukaweu na 

B u k o w in ie ,  o s ta tn ia  p o c z t a  w  
W i ś n l c y  pod Ku;ami. 1591 3— 3

\% pow iecie g i o p y ^ y o H i n ą
obwodu Tarnowskiego, mila ód stacji ko 
lei żelaznej i od bitego gościńca n ą - t r ą c y  
f O l w a r l s l ,  każdy z budynkami mie- 
szkaiuemi. z prawem propinacji, karczma­
mi i młynem, w ogólnym obszarze 615 
morgów pola ornego. 461 tą. lasu, 53 m. 
łąk, 42 m. paswisk i około 4 m. ogrodów, 
pod bardzo korzystnemi warunkami z w ol­
ne] ręki do sprzedania: i to, wszystko ra­
zem albo pojedynczo folwarkami lub też 
parcelami.

Bliższa wiadomość n Dr. Adama M o ­
rawskiego we L w ow ie  przy placu Ma- 
rjackim r>od I. 36*1 m. 1417 4-—6

Złoty medal paryskiego Towarzystwa 
aptekarskiego.

Oragees (TErgotine da Bonjean.
[Cukierki z ergotyny p. Bonjean).

Cukierków tych używa się z najlepszym 
skutkiem dla u atwienia porodu, do wstrzy­
mania gwałtownych upławów, które często 
są tegoż następstwem; przeciw krwioto- 
kom wszelkiego rodzaju (pluciu krwią, n- 
pływowi krwi i t. d.), przeciw zatkaniu 
macicy, szkorbutowi, dysenterji i biegunce 
chronicznej i c. d.. a nareszcie dla zwal­
czenia suchot płucowych i wstrzymania 
szybkiego onych rozwoju. 1540 7—12 

Słuik 1 złr. 50 et. Opakowanie 20 ct.
O tówny skład w  Paryżu 99. Rue 

d ’Aboukir. W e  Lw^owie w  aptece pod 
srebrnym orient Zygmunta Hukera.

WIEŚ nad samym  
D N I E S T R E M

między Haliczem a Jezupolem o małe pół- 
mifki od stacyi kolei żelaznej Jezupolskiej, 
a mile od stacji kolejowej Halickiej na p o ­
chyłości wschodnio-południowej położona, 
8U0 morgów obszaru dworskiego, a w tym 
przeszło 350 morgów żyznego pola ornego, 
przeszło luo morgów sianożęci i paswisk, 
oprócz leśnych, i przeszło 3o0 morgów la­
su, w OKoło połowie rębalnego, z dwoma 
karczmami, jedną we wsi, a drugą przy 
trakcie Lwowsko-Ralickim, z dwoma mły­
nami, z których jeden we wsi, a drugi o 
dwu kamieniach przy dwumorgowym sta­
wie przy dworze, z pięknym czteroojorgo- 
wym sadem, rybołówstwie na Dniestrze i 
w stawie, jest pod oogodnemi wamnkami 
z wolnej ręki do sprzedania, albo jnż od 
tej wiosny do wydzierżawienia. Bliższa 
wiadomość u właścicielki we Lwowie* przy 
nlicy Jezuickiej w domu hrab. Komorow­
skiego, nr. 170Y| na 2. piątrze. 1580 2-&

W  D *  C Ł E R T A N *

!

>%■
Perty P. Cltrtan uiyte w detfie zwy­

czajnej od i a* 5 w łytce wody w kilku chwilach 
uśmierzajs najnieznośniejszy ból głowy, migreny 
i rozdrażnienie nerwów. 1

1511 wejLiWOwie w aptece 1 1 - ?
pana Piotra Mikolam»h» i

Sirop de Digitale de Labelonye.
(Syrop Digitalis p. Labćlonye, aptekarza 

I. klasy w Paryżu.)
Syrop ten, wyborny środek uśmierza­

jący i silnie pędzący uryne, używany 
od trzydziestu lat z zadziwiającym sku­
tkiem przez lekarzy wszystkich krajów, 
przeciw słabościoip sercowym, rozmaitym 
puchlinom wodnym, dychawicom nerwo­
wym, kokluszowi, astmie i katarowi chro­
nicznemu; w koóou we wszystkich prze­
rwach cyrkulacji. 1541 15—24

Syrop p. Labelonye sprzedaje się w 
Paryżu tylko w flasz*ach, obleczonych ety­
kietą kolorową i opieczętowanych opaską, 
na których znajduje się podpis wynalazcy 

W e L w ow ie  jedynie w aptece pod 
8rebr.i-.vm orłem p. Zygmunta Rukera 
9ena flaszki 1 złr. 80 ct. Opakowanie 20 ct

Wydawszy przed kilku laty dwie litografiie:
Galerję królów  i hetmanów polskich,

przystąpiłem później do wydania nowej pamiątki, 
r a tą jest: ‘ 1492 3 —3

Poczet Świętych i błogosławionych Pańskich
pochodzenia słowiańskiego.

Obraz ten wielkich rozmiarów, którego zarys i ugrupowan e wykonał nieodźało 
wany ś p. Jnliusz Błotoicki, ukończył zaś niemniej umiejętny artysta p. Klement, sta­
nowić będzie jak dwa pierwsze, nie tylko ozdjbę dom>w pilskich, lecz także świątyń 
pańskich* i szkółek ludowych; nie wątpić przeto, że znajdzie on więksse n :wet rozpo­
wszechnienie, niż poprzednie dwie publikacje, do czego przyczyni się także przystę 
pna cena jego, gdyż obraz ten objętości około 4 łokci kwadr a, to wy cli na najtęższym 
papierze rysunkowym, w drodze przedołaty kosztuje tytko 2 złr.

Po dwóch latach rytowania na kamieniu, obra: ten je it już ukończony i zaczął się 
rozsyłać w bieżącym tygodniu. Prenumera a trwa jeszcze dalej do 20 kwietni», poesem 
nastąpi cena sklepowa, Zamówienia c z / n ą  się także listownie za pośrednictwem admi 
mstracji Gazety Narodowej, pod adresem: Dr. I g n a c y  O z e m e r y ń s k i  wc Lwowie, na 
które przesłane będą za przekazem naleźytośei przez pocztę. Biorącemu 10 egzempla­
rzy naraz, dodawać ai,ę będzie jeden egzemplarz bezpłatnie.

Cały teu poczet Świętych Pańskich, przedstawiony jest według najwierniejszych 
wzorów, zaciągniętych z martyrologii i z ks;ąg dziejowych, będzie przeto jednym z 
uajpię<niejszych pomników naszej wieUiej przeszłości, jakim się żaden inny naród po­
szczycić nie może. Powyższy drzeworyt podaje zarys tej publikacji artystycznej,
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HANDEL PŁÓCIEN

HOINKESA
WE LWOWIE,

w r y n k u  p o d  l i c z b ą  1 7 3 ,
Uwiadamia, źe zaopatrzył się świe% w wszelkie gatunki rumburgskiej i ho­
lenderskiej weby, wigstadtskiego i domego płótna, obrusów, chustek, ręczni­
ków, serwetek ao kawy, jakoteż w wszelkie inne w zakres ten wchodzące towary.

Za trwałość i czystość płótna ręcz, się.
Stosownie do obecnych okoliczności cena towarów została tak nizko o- 

bliczooą, źe można iśc w zawody z wszelką konkurencją.
Zamiejscowe zamówienia wyayiają się za zaliczką pocztową z najściślej­

szą sumiennością, a towary, któreby nieodpowiadały życzeniom, przyjmują się 
napowrót za zwróceniem całej zapłacoooj kwoty.

Adres: F. H oinkes  we Lwowie, w rynku pod 1. 173. 1590 2—6
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Patentowane Union Revolvery
z przyrządem, naciągającym kurki i bez tegoi

Wynalezione przez nas a podług nowego aupełnie systemu konstruowane rew o l­
wery lepsze są.jak to orzekła Prześw. techniczna komisja Zbadawszy takowe, a to 
pod względem doskonałości, elegancji, siły  strzału i bezpieczeństwa, n ż wsze lki 
dotychczasowy rodzaj broni; tułó.v walcow.y nic złożony z części za pomocą śrub hi też 
spajany łutowaniem, lecz stanowi jedn o l itą  siin^ całość, dającą rękojmię bezpieczeństwa. 
Walec i rura (wylot) są z najlepszej stali *?ier :onc, naboje zaś tego są rodzaju, iż wy­
strzał mimowledzy nastąpić nie może. W skutek dodraźaego pociśnięcia sprężynki, można 
wyjąć walec z tułowu i włożywszy nabity, wystrzelić w przeciągu jednej minuty 12 do 
14 razy, co niepodobnem jest mając do egynienia z rewolweram i innego rodzaju. U- 
jęcie i oczyszczenie nader łatwe, a przy tem i korzyść nastręczają te rewolwery, są 
bowiem nadzwyczaj tanie a sprzedają aiê  według wyposażenia ouyeńźe*
Rew. z przyrz. naciag. kurki 12 cali długie o 7 atrs. kalibru 10 Mm, sst. 25.60 do 27. złr.

n 10 ,  o 6 10 B 24 * 26 „
9 .n

n
n
n o 7 24

16
26
18Rew, ze spnstem prostym 6%  o 7 „ 5 w

Walec osobny do kalibru 10 Mm. złr. 5 
n 7 4

100 nabojów do kalibru 10 Mm. 4 %  złr. kalibru 7 M. m. złr. i kal. 5 Moi. 2l/k 
Skurzany futerał 2 złr.

Cała długość jak oznaczono, rozumie się z lufą i z Tiłowem.
Za sumienne i dobre opracowanie £ążdego rewolweru zaręezamy Panowie kupcy

zam awiający znaczniejsze partje otrzymają rabat, przynoszący im dostateczny procent. 
Zam iejscowe zamówienia uskuteczniają sie "za pobraniem pocztowera najściślej.
J . E ig n e r  e t  C om p. k. k. prir. Revolver-Pabrik ia Wien. Nioderlage Stadt Walfl3ch-

gaese Kro. 6 1565 6—6

Sławną W ODĘ AŃATERYNĆW Ą do UST “
kfórej przywilej, udzielony' panu P^ppowi, wygaH w czerwcu 1865 r., a r? które i 
doskonałości pize -.onują liczne poświadczeira, dostać można zainóast po cenie l złr. 40 ct.

W*m r  łyłko po 4 Ł ą p  is-Wm  austr. wal. "S
u pana Beriincra we L\' O W lB : u pp. Scbaittern i S p ó ł k i  v  RZESZOWIE u n

Wielpg;ow«kieg° w TARNOWIE. 3630 1 - ^ 4
Skład ffłówDVu C. S yttzm U H er

N a d e s ł a n e .
r z a  w W IEDN IU .

sz‘; 
kon
spieszenia
świadczonym środkiem z tego względu jest uprzywilej««-anv przez Jeo-o c k 
Mość Franciszka Józefa i wyszczególniony P Ł Y t f  U Z D R A W I A J Ą C Y  dla koni Fran­
ciszka Jana Kwizdy, jako tego dowiedliśmy poprzedniemi orzeczeniami do ktń 
załączamy i następne: ’ ^

Do Pana Franciszka J. Kwizdy w Korneuburgu.
Wyszedł mi już zapas pańskiego c. k. uprzyw. l M y n u  uz  d ra w i a j  a c e g i , prószy mi wiec /rinwu »r™  

sfae takowego.  ̂ przy-
Nieocenione skutki tego nlynu widziałem lej wiosny, kiedy po wylenieniu nastało powietrze m r U ™  „ iń  

skierim jedynie  płynowi zawdzięczam, iż konie moje  przetrwały  ten wyszedłszy po wylenieniu z u i  * L- tl r „  
k r ó t k i m ,  r ó w n y m  i l e k k i m  w ł o s e m ,  s u c t i e m i  n o z d ż a m i .  c z y s  Ce m i  ó c  z v m  a i ś c i e r n a  
m i ;  Dodawszy do tego. iz przez całe 4 tygodnie me więce j  jak jodnę flaszkę płynu i miarę/  okowity
0 milczenia tegoż użyłem, co  wynosi razem 2 ztr. 30 r L. to zniewolony będzie każdy racjonalny rolnik i n0si T  
dacz kom do wdzięczności za rozpowszechnienie pańskiego przeilniego wyrobu. U>33 j T ]

\\ r, isenstadt. K dąźę R. Auersp^rsę.
Dostać można :

kolascha, A. Berliner 
Hajdeczki i syna, w j

1 J ~Jahna - - 'cha.jto Krakowie u M. Jawornickieffo
Jaśkiewicz!
Wimmera,
skiego, w Borszczowie u M. Niemirowskiego.

. . CJecia jednej flaszki t zlr. 40 cnt. w. a.
AJ mej iak dwie fl?iyy,e k n;e posyła sic. — Za non kowanie płaci sie 30 cnt. w. a.

------------ * i i -  —  — ■ ™ ■ ■ mm m m

TYSIĄC W Y G I  A ®  IC H
v  ogólnej wartości złr.
Loterja Stowarzyszenia dla zubożałych z powodu wojny.

1.100 wygrywających, między klóremi 100 dodatkowych.
Jeden los kos O.uje tylio  5 0  O t .  w walucie auatrjackiej.
Ciągnienie odbędzie się d. t o .  m aja  1 § 0 ;  r.
Czysty dochód przeznaczony dla zubożałych z powodu wy­

padków wojennych i potrzebujących pomocy.
Spis wartości wygrywających otrzymać można bezpłatnie we wszelkich 

rodza:acb lo .ó  w sprzedawanych. —  S o i s t e n  z a w i e r a :  Wygrywające w 
wartości 2 000, 1.850. 1.500. 1.2 0, LOCO*, 900, 800, 700, 600,500, 400, 300/  200, 
100. 8 <, 5f>, 40, 2) itd złr. wal. austr. 1631 i _ t ;

Losy nabywać można w e ,L w o w ie  w handlu pa .a J .  Ł .  S i n g e r a  
&  S p ó ł k i  przy placts 8 w . Ducha pod 1. 32 m.

O t w a r c i e  I T I a g j a z y n u
pod firmą 1596 2 -3

. A. CHRISTIAN
Wyższa ulica Karola Ludwika w domu Gromadzińskich ur. 342 m.

Mam zaszczyt donieść, że z dniem 6. kwieć. r. h. otworzyłem
Magazyn wyrobów metalowych i chińskiego srebra

s ł y n n e j  f a b r y k , !  f o n r a e t z  e t . D i t t l e r
we Wiedniu,

E wszystkie wyroby tej fabryki, za których dobroć i trwałość sit
ręczy, po (najniższych) stałych ceaaoh fabrycznych sprzedaję.
_ Magazyn ten jest zupełnie zaopatrzony w narzędzia stołowe, cukierni- 

cziii i cukiernice, maszyny d) kavry, s i mj wary,  czarki do herbaty i kawy, 
nalewki do śmietanki, ta ie 00 kawy i herbaty, czary i półmiski pa owoce, 
koszyki na pieczywo, talerze, farfurki i wazy, lichtarze, serwisy stołowe, lu­
stra do toalety, puhary, monstrancje, lampy kościelne, krucyfiksy, świeczniki 
ołtarzowe, i t. d. i t. d., wszystko w najrozmaitszych gatunkach.

Mogę zatem spodziewać się licznego popytu szanownej Publiczności, a 
mojem staraniem będzie, rzetelnością i doraźną usługą pod każdym zadowol- 
nić ją  względem. Lwów dnia 6- kwietnia 1%7. G. A. Ćhrfatiau,

Magazyn sukna i towarów wełnianych modnych

Piełroscha Schneidera
w e  L w o w i e  2-4

pny płaca Katedralnym w kamienicy pana Saara 1. 29- m. 
pojeca na teraźniejszą porę n a jn o w s z e  m a te r y e  n a  Crarni- 
tu r y  jak o  też na b e d u in y , n a rzu tk i i m a r y n a r k i d a m sk ie ,
dalej kamizelek jedwabnych i pikowych, szalików  i kra­
watek, tudzież dywanów, kołder wełnianych, koców i innychf 
różnych wełnianych towarów po najumiarkowańszych cenach.

F I L Ł A .  <*• K -  u p r z .
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu

o d  I. S t y c z n ia
podaje do publicznej wiadomości, że

j  m c p o c z ą w s z 3
tylko 4"|ot«we 1SV(ĆVATY KASOWE i 8dniewem

w iem ieu i że wszelkie jej

A S Y G N A T Y  K A S O W E
w obiegu znajdujące się

od 10. Styczuia 186* jiocząwsz) 1685 1 8 - ?

»  w  um. v  v  r ^ w  1 *  — '  v  ^  p  v  “  im i i  n u  ■

tylko po 4 wd 100 i za 8diiiowem wypowieteeiałem oprocentowane będę
Wydawca: Witalis W. Smoekowski, Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. Druk Kor; ela Pillera,


